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Przen iesien ie rozporządzen iem  P. P re zy ­

denta 30 genera łów  i 553 o fice rów  w  s*an 

spoczynku, ogłoszone zostało w  kilka dni 

po dyskusji sejm ow ej nad budżetem Mini­

sterstwa Spraw  W o jskow ych , nie m ogło  

w ięc  być poruszone z trybuny parlam entar­

nej. Prasa niezależna, k tóre j w rażliw ość na 

nadużycia obecnego systemu została już 

silnie przytępiona, zaopa trzy ła  to zarządze­

nie zdaw kow em i słowam i potępien ia i prze.- 

szla nad niemi do porządku dziennego. 

A  przecież usunięcie z arm ji kilkuset w yż­

szych o ficerow , w  warunkach, które każą- 

w  niem w id zieć  następstwu rokoszu m ajo­

w ego , w o ła  g łośno o dyskusję publiczną 

i o k ry tykę . P rzec ież  sumienie publiczne nie 

może nieczuć, że dzie je  się tu k rzyw da  

w ielu  zasłużonym ludziom  i że narusza się 

in teresy moralne całej arm ji.

O rgany Ministra S. W o jsk , zaopatrzy ły  

listę p roskrypcyjną  583 . przedwczesnych 

em erytów  kom entarzem , w  którym  w  spo­

sób n ierycerski i k łam liw y  usiłują, uspra­

w ied liw ić  ow o zarządzenie. Piszą, że w o j­

sko nie poniesie szkody, ponieważ nowi 

em eryci już od d łuższego czasu nie pełnili 

żadnej funkcji, ju żto  z powodu złego  stanu 

zdrow ia i  podeszłego w ieku, jużto z brak”  

przeszkolen ia i  kw a lifik ac ji na w yższe  sta­
now isko...

A  zatem 583 o ficerów , k tó rzy  mają za 

sobą connimniej po 30 lat służby o ficerów  

z ukończonem i szkołam i i z p raktyką w o­

jenną. awansowanych 5 praw ie bez w y ją tku  

odznaczonych przez rząd polski; oficerów , 

k tórzy  za jm ow ali przez 8 la t istnienia pań­

stwa odpow iedzia lne stanowiska dow ódców  

korpusów , dyw iz ji, szkół w o jskow ych  i t. p.. 

w yrzuca  się z arm ji. d yskw a lifiku jąc  ich na 

pożegnanie rycza łtow o  i ob e lżyw ie : „J e d y ­

nym  i w vłącznym  m otyw em , jakim  się nasze 

w ładze  w o jskow e k ierow a ły , b y ł brak od­

pow iednich kw a lifik acy j u zw oln ionych  ze 

służby czynnej o ficerów ... pudzie ci... b y li 

dla w ojska balastem, zajmow-ali e ta ty  bez 

w iększej korzyści dla służby“  —  pisze cy ­

nicznie jeden z organów  sanacji.,. T a k  

żegna się gen. R ozw adow sk iego , tw órcę 

zw yc ięs tw a  nad W isłą , na jzdoln iejszego fa ­

chowca w o jsk ow ego  w  Po lsce ; z tezbi sło­

w y  usuwa się gen. Hausera i gen. Hubisztę, 

dow ódców  kqrpusów w ie lkopo lsk iego  i po­

m orskiego. uchodzących za najlepsze od ­

d zia ły  naszej armji. tak ie uznanie za ofiarną 

służbę, za rany i trudy wojenne, za ogromną 

pracę zorgan izow ania  arm ii polskiej o trzy ­

muje dziś kilkuset generałów-, pu łkow n ików  

i podpułkow ników , noszących na p ie-sheh  

ordery polsk ie i zagraniczne... W szystk ie  za­

sługi zosta ły  przekreślone, rozkazy  dzienne, 

w  których udzielono im pochwały, podarto 

Usuwa się ich jako zby teczn y  balast. O to 

jest w dzięczność państwa za waszą służbę —  
pp. generałow ie, pu łkow n icy i podp irkow n i 

•iv. B raliście zadarmo gaże. choć coprawda 

g łodow e, zato teraz, k iedy  gaże podwojone, 

nie będziecie z nich korzystali...

M ów i się o w ieku podeszłym . A le  przeen 

jednym  z najbardziej podeszłych w  latach 
generałów  jest obecny m inister w o jn y  i ża­

den z nowych em erytów  nie zb liży ł się na 

w et do je g o  60-tki. P rzecież najstarsi po 

nim genera łow ie : Żeligow sk i i Osiński p o ­

zostali dalej w  czynnej służbie (nawiasem  

dodajem y, że w  czasie rokoszu nie stanę!’ 

oni w  obronie rządu p ia w ow itego ).

Z ły  stan zdrow ia? Jeśli choroba osłabia 

sprawność służbową oficera , w tedy  u w a l­

nia się g o  w  drodze su.perrewizji lekarskie;. 

D o 12 maja nie słyszano jednak, by 500 

w yższych  oficerów  szw ankow ało  na zd ro­

w iu, znowu z w yją tk iem  obecnego gen. 

inspektora, o k tórego częstych zachorowa 

niach donoszono w  sposób urzędow y. Inni 

generałow ie, nawet m im o 9-m iesięcznego 

w ięzien ia, trzym ają się nieźle.

T ak aż wartość ma argum ent o k w a lifi­

kacjach. Dla wyższych  o ficerów  ustala k w a ­

lifik ac je  Rada W ojenna. Znany jest Iw  pa- 

dek. Ze jednemu z genpralów  d yw iz ji ścisła 

Rada W ojenna odm ówiła kw a lifik ac ji na 

dow ódcę korpusu. Mimo to, został on za,raz 

po maju i jest dotąd dow ódcą  korpusu, 

choć nawet jest austrjakiem . Zato dow ódcy 

dwóch korpusów zostali uznani bez sądu 

i boz badań za balast, a  z nimi setk i o f ic e ­

rów, k tórzy  przeszli w szelk ie m ożliw e prze­

szkolenia w  arm ji polskiej.

Pism a sanacyjne w stydzą  się pisać

0 w łaściw ym  pow odzie m asowych dyip isy j 

Znam y go  przecież w szyscy. Pam iętam y 

pewne wynurzenia p. P iłsudskiego. W iem y, 

z k im  szedł na m osty warszaw skie, i w y ­

starczy nam przeczytać, że np. w  korpusie 

poznańskim odchodzą na em eryturę: gen. 

Hauser, gen. Saw ick i, gen. Puohalak, gen 
P ileck i, pik. Sikorski W a lery , pułk. Ncusser

1 t. p., b y  zrozum ieć praaedziwe m otyw y  

tych dym isyj.

C zy jednak nie znajdzie się w  naszych 

Izbach i w  opinji publicznej dość siły m o ­

ralnej, by  zaprotestować p rzeciw  tym  pro 

skrypcjom , pozbaw iającym  arm ię ludzi w y ­

soce w artośc iow ych?  Odm łodzenie arm ji, 

o ile ono jest niezbędne, w inno dokonyw a li­

się bardzo ostrożnie i pod kątem  w idzenia 

fachowości i sprawności. T o  jednak co się 

u nas dzie je , nic z dobrem 1 z odm łodze­

niem arm ji niema wspólnego. Poprostu od­

daje się arm ję piłsudczykom . Z armji naro­

dow ej usiłuje się stw orzyć pretorianów  

a honor żołn ierski zastąpić bizantynizm em  

kultu osobistego. T y lk o  zupełnie n iew rażli­

we pod w zględem  m oralnym  społeczeństw o 

zniesie w  m ilczeniu proskrypeję 583 _pfi 

cerów.

Warszawa. (P A T ) Senacka komisja skarbo­
wo-budżetowa na wczorajszym pop” hidniowem 
posiedzeniu przeprowadziła dyskusję szczegó­
łową

nad budżetem Ministerstwa spraw wewn.

W  rezultacie po stronie dochodów zgłoszo­
ny zoistal wniosek o zmniejszenie dochodów 
z opłat paszportów zagranicznych. Po stronie 
wydatków referent zaproponował przywrócenie 
kwoty 75.000, skreślonej z uposażeń zarządu 
centralnego z uwagi na to, żo redukcja ta mia­
łaby dotknąć tylko generalną dyrekcję służby 
zdrowia. Taki sam wniosek zgłosił następnie 
referent przy dziale województw i starostw, 
gdzie komisja sejmowa skreśliła z uposażeń 
ŚOO.OOO zł. Dłuższa dyskusja rozwinęła się przy 
budżecie policji. Referent wniósł o przywróce­
nie kwoty 660.000, skreślonej przez komisję sej 
mową z uposażeń z uwagi, że skreślenie to mo­
głoby się niekorzystnie odbić na bezpieczeń­
stwie pujUcznem. Sen. Albrecht domagał się. 
aby w budżecie Ministerstwa spraw wewnętrz­
nych mogły być dokonywane przesunięcia na. 
rzecz budżetu policji. Sen. Adełtnan podkreślił 
konieczność zapewnienia starszym policjantom 
miejsc w  innych działach służby państwowej.
gdyż   zdaniem jego —  jest niemożliwością.
aby policjant mógł należycie wypełniać swoją 
służbę w ciągu 30 lat. potrzebnych do emery­
tury. Komendant policji, płk. Maleszewski, po­

informował komisję o swoich zamierzeniach 
w dziedzinie szkolenia policji. Ponadto wska­
zał na przeciążenie policji całym szeregiem 
świadczeń, nie mających związku ze służbą bez­
pieczeństwa.

Przy budżecie K . O. P. sen. Puławski poru­
szył sprawę strażnic. Dowódca K . O. P., gen. 
Minkiewicz, odpowiadając, zaznaczył, żt rze­
czywiście strażnice graniczne nie odpowiadają 
potrzebom i z t»go  też powodu kwota 200.0u0 
złotych, wstawiona na konserwację, nie je6t za 
dużą. Pozostałą część budżetu przyjęto bez 
zmiany.

Warszawa. (P A T ). Senacka komisja skar­
bowo-budżetowa rozpatrywała dziś projekt 
noweli do ustawę- o równowadze budżetowej.

Referent sen. Siciński (ZLN ) oświadczył się 
za uchyleniem w t. zw. ustawie sanacyjnej 
wszystkich postanowień dotycrącyct nauczy­
cielstwa, z wyjątkiem art. 10, dotyczącego 
świadczeń gminy na rzecz szkół.

W dyskusji sen. Baliński (Z LN ) wn'ósł po­
prawkę o przywrócenie dodatku dla prezesów, 
wiceprezesów i prokuratorów sądów powszech­
nych i trybunału administracyjnego W  głoso­
waniu komisja postanowiła odrzucić poprawkę 
sen. Sicińskiego a przyjęła natomiast poprawkę 
sen. Balińskiego. Pozatem postanowiono skre­
ślić ostatni ustęp art. 2 dotyczący nauczycieli 
i seminariów, co obarczy skarb państwa kwotą 
32.000 zł.

Jan Matyasik!*1
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SENZACYJNE ZEZNANIA  POSŁÓW Z „W Y ZW O LE N IA ".

Klub Niezal. Partji Chłopskiej ogłasza ko­
munikaty o zeznaniach świadków przed sądem 
marszałkowskim w sprawie pos, W ojewódzkie­
go. Na posiedzeniach sądu we środę przesłuchi­
wani byli według sprawozdań;a N. P. Cb.: p. 
Aleksiuk, działaez białoruski, red. St.piczyński, 
posłowie Rudziński i Bagiński oraz sen. Kar- 
n:cka z „W yzwolen ia".

Red Stpiczyński oświadczył, że służvł nie 
w II oddz. Sztabu Generalnego, lecz w  II oddz. 
Min. spraw woj.-k. Nie zaprzecza, że mógł się 
spotkać z pos Wojewódzkim w r. 1923 w II 
oddz. Sztabu gen., lecz bywał tam jedynie ce­
lem odwiedzin (!) swych przyjaciół.

Pos. Rudziński zaprzecza jakoby wiedział, 
że pieniądze dawane przez W ojewódzkiego po­
chodziły z I I  Oddziału; sądził, że pochodziły 
one od... grona oficerów (!!), którzy sympaty­
zowali z  „W yzwolen iem ". Na w ybory do Sej­
mu wileńskiego (w  r. 1921) przyw  ózł 1 nuljoi 
marek (suma na owe czasy ogromna).

Pos. Bagiński również zaprzeczał, jakoby 
„W yzw olen ie" wiedziało o kontakcie W o je ­
wódzkiego z I I  Oddziałem i o pochodzeniu pie- 
ńędzy.

Sen. Kamicka nie kwest jonowała faktu, ze 
mogła od Wojewódzkiego odbierać pewne su­
my, które kwitowała.

Komis a ochrony pracy.
Warszawa. (P A T ). Sejmowa komisja ochro­

ny pracy przeprowadziła dyskusję nad wnioska­
mi zgioszonemi przez różne kluby w sprawie 
bezrobocia. Wnioski frakcji komunistycznej na ’ 
wniosek referenta pos. Puchałki (Ch. D.) komi­
sja odrzuciła, uznając je za demoiiotracyjhe 
i agitacyjne. *

Zgodnie z wnioskiem pos. Rudnickiego 
: Z. I., N.), komisja'postanowiła prosić ministra 
pracy, i op:el;.i społecznej o złożenie w najbliż­
szych dniach sprawozdania z pracy nad nowe-' 
lizacją ustawy socjalnej, a zwłaszcza ustawy 
o Kęsach Chorych. Referent pcs. Puchatka za­
proponował aby nrzysfąpiono do nowelizacji 
poszczególnych cz-ści ustawy & bezrobotnych. 
Konvisja stanowiska tego nie podzieliła.

Przyjęto natomiast rezolucję pos. Kota 
(NTTł.). wzywającą rząd abj zapewnił bezro 
botnysn i ich rodzinom którzy popadli w cho­
robę, pomoc lekarską i lekarstwa. Akcja ta po­
winna mieć charakter pomocy doraźnej i powin 
na być oparta na funduszach państwowych.

Warszawa. (P A T ) Rada Banku obniżyła 
poczynając od dnia 11 lutego b. r.. oficjalną 
-topę dyskontową dla weksli z 9 i pół na 
9 proc., zaś stopę zabawowa dla pożyczcie ter­
minowych i otwartego kredytu, z 11 na 10 i pół 
procent.

Redaktor Słowa Pomorskiego skazany.
Druga rozprawa odroczona.

Warszawa. (Telef. wł.) Onegdaj odbyła się 
w Toruniu przed sądem okręg, rozprawa ̂ prze­
ciwko redaktorowi odpowiedzialnemu „s łow a  
Pomorskiego", p. Borowskiemu, oskarżonemu 
o obrazę w druku gen. Berbeckiego, dowódcy 
O. K . V III. Sprawa ta me związek z rozkazem 
gen. Berbeckiego, zakazującym czyta da „S ło­
wa Pomorskiego" przez wojsko. Sąd skazał re­
daktora Corowskic-go na 3 tygodnie iresztu

W czoraj rozpoczęła się przed tutejszym są­
dem okręg rozprawa przeciwko odpowiedzial­
nemu redaktorów „Słowa Pomorskiego" p. Woj- 
derow. oskarżonemu o obrazę gen. Bcs-beckle- 
jr0, w związku z artykułem zarzucającym gen. 
Jerheckiemu udział w planowanym zamachu na 
życie arcj biskupa Rakowskiego. Rozprawa zo­
stała odroczona, gdyż na wniosek obrony- 
powołuje świadków z Warszawy pp,: Studnio­
wego, Zbierańskiego i red. Markowskiego.

  «M»M -
W A LN E  ZEBRANIE  B AN K U  POLSKIEGO.

Warszawa. (P A T ) Dnia 10 b. m. odbyło się 
loroczne walne zebranie akcjonariuszy Banku 
Polskiego. Przybyło na zebranie 24S akcjona­
riuszy, a łącznie z reprezentantami, na zasa­
dzie pełnomocnictw. 405. Zebranie zatwierdziło 
jednogłośnie przedłożone mu sprawozdanie za 
•ok 1926 wraz z bilansem ostatecznym, oraz 
Rachunkiem zysków i strat. P izyjęto podział 
z.ysków. z tern, te przypadająca dywidenda 
10 zł. oo jednej akcji ma być wypłacana, po­

cząwszy od 11 b. m. Następnie przystąpiono do 
wyboru pięciu członków R aćy Banku i 8 za­
stępców, oraz 5 członków komisji rewizyjnej 
i 3  zastępców. Zostali wybrani do Rady Bank* 
pp.: Herse, PrzanowiJd, żychiirski, Karłowski, 
Rapacki, na zastępców: Geisenheimer, Słuszkie- 
wicz i Seydlizt. Do komisji rewizyjnej pp.: Ko- 
cieitkiewicz, Lauryslewicz, Lipiński, Skulski, 
Szczawiński, na zastępców: Rząd, Samulski
i Sturm.

Oui Sosnkowskl delegatem przy L dze 
N? radów?

Nowe pogłoski 

Warszawa (AW ). Dzisiejszy Exprees Po­
ranny rodtm im iie wczorajsze informacje o mi­
sji gen, Krzemińskiego związane z wyjazdem 

jego do gen. Sosnkowskiego na Riwierę.

W związku z tem pismo informuje, że ucho­

dzi za rzecz pewną objęcie przez gen. Sosn­
kowskiego poważnej placówk’ dyplomatycznej, 

a mianowicie delegata polskiego przy l id z e  

Narodów, która obecnie zajmuje p. Sokal,

Warszawa. (Telef. wł.). Gmina miasta Krą- 
kowr wystąpiła do rządu o zgodę na podwyż­
szenie ceny gazu. Aczkolwiek sprawa nie jest 
jeszcze form-lnie załatwioną, .nożna ją  uważać 
za przesądzoną, bowiem Mnisteretwo spraw we 
wnętrznycb zgodziło się na podwyższenie ceny 
na gaz o 3 gr. na metrze sześciennym.
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Wojewódzkiego.
„R zeczpospo lita ”  w y lic za  ludzi, wśród 

których  dzia ła ł pos. W o jew ód zk i w ed łu g  je ­
go  w łasnych zw ierzeń w  tygodn iku  ..Nasza 
W o lność11 p. Truł. W ien iaw y . D ługoszow ­
sk iego.

„Jako student —  pisze „Rzeczpospoli­
ta”  —  brał udział w rewolucyjnej robocie 
P. P. S. W  r. 1914 wyrusza w szeregach 
Piłsudskiego, którego był wielkim entuzja­
stą. Po  ogłoszeniu niepodległości wezwany 
przez p. Świtalskiego, obecnie dyrektora 
departamentu politycznego M. S. Wewn., 
zostaje zastępcą szefa sztabu Milicji Lu­
dowej. Następnie na rozkaz płk. Sławka 
zostaje powołany na stanowisko k erowni- 
ka sekcji poiityczuo-prasowej w Mińsku, 
gdzie otrzymuje polecenie przygotowania 
terenu do ogłoszenia niepodległości Biało­
rusi. Szef oddziału U sztabu generalnego 
płk. Matuszewski, powołuje go  w r. 1920 
do pracy w' defenzyw:e. Tam pracował 
z pp. Sławkiem, Kcściaikowskńn, Miedziń- 
akim, Polakiewiczem, Stpiczyńskira (re­
daktorem naczelnymi „Głosu Prawdy!” ) ” .

K o le d zy  p. W o jew ód zk iego  z „W y z w o le ­
n ia”  w yręcza li go  w  przewożeniu  p ien iędzy 
za zgodą szefa I I  oddziału. P. W o jew ód zk i 
przedstaw ił na sądzie k ilkanaście pokw ito ­
wań. podpisanych przez posłów  z „W y z w o ­
len ia” .

O kazuje się zatem , że ci. k tó rzy  n aw oły ­
w a li i nawołu ją do „sanacji m oralnej”

„sami po uszy grzęźli w  tym błocio i od­
mętach naszego życa . Szli, wspinając się 
po szczeblach karjery, używając wszelkich 
środków do ich zdobycia. Po swojej dro­
dze odrzucali odpadki, jak W ieczorkiewicz, 
Bagiński, Wojewódzki...”

W  interesie dobra publicznego, kończy 
„R zeczpospo lita ” — trzeba w iec usunąć z w i­
dow n i p o lityczn e j n iety lko  W ojew ódzk ich , 
a le  i  tych. k tó rzy  go  deprawowali.

Naprawić ustawę o Kasach Chorych!
K asa  Chorych, —  pisze „K u r je r  Ł ó d z ­

k i”  —  nie zaspokaja potrzeb ubezpieczo­
nych. W ie lu  z nich w o li się lec zyć  p ryw a t­
nie. Obecnych K as bronią socjaliści! d la któ 
rych  są one w ygodn ym  żłóbkiem . A le  so­
c ja lis tów  coraz w ięce j w yp iera ją  komuniści.

„W  ten sposób Kasy Chorych, gprócz 
trwonienia setek miljonów grosza pubFcz- 
nego, oprócz szerzenia karygodnej korup­
cji, oprócz zachwaszczania lecznictwa, 
oprócz poważnego obciążania budżetów 
pracowniczych i wydatnego zwiększania 
kosztów produkcji, zwolna stają się nado- 
miar wszystkiego pepinierą komunizmu 
w  Polsce.

Sprawa rewizji ustawy o Kasach Cho­
rych staje się problemem palącym, Nowe­
lizacja tej ustawy czy to w  drodze uchwa­
ły  sejmowej, czy też dekretu Prezydenta 
ltzpltej, jest koniecznością” .

W a rto  tu przypom nieć, że K lub  Chrzęść. 
Dem. już dawno w ysunął hasło now elizacji 
ustaw y o Kasach- Chorych.

Z prasy ludowe].
H alk i.

„Ch łopsk i Sztandar”  utrzym uje, że po­
wodem  w yk luczen ia  pos. I la łk i b y ły  jego  
konszach ty z  przedsiębiorcą żydow sk im  Ka-
cenolIenbosrCr,eia<

„Potępiamy geszefciarzy w  innych klu­
bach, nie wolno nam trzymać icb wśród 
siebie. Rozumieliśmy, że  taki pan Halko, 
■zdolny do wspćlnictwa z Kacenellenfcoge- 
nern, będzie się mścił na Wyzwoleniu za 
to, że go  wyrzućło. ale ani na chwilę nie 
mogło nas to powstrzymać od spełnienia 
obowiązku” .

D ziw na jednak rzecz, że to w ykluczen ie 
zb iegło  sio akurat ze sprawą pos W o jew ódz 
k iego , k tórego  pos. H alka chciał bronić.

U cieczka  lew ic y  przed odpow iedzia lnością 
za rządy.

„P ia s t”  p iętnuje stanow isko lew icy  
w sprawie w ydania posłów. Jest to

„nikczemno tchórzostwo lewicy, haniebna, 
zbrodnicza ucieczka przed odpowiedzialno 
ścią za rządy, a nawet za losy państwa.

...Wszak na czele rządu stoi ubóstwia­
ny przez socjalistów. ..W yzw olone1 
i „Chłopskie Stronnictwo”  „dziadek” 
wszak „Przyjaciel Ludu” wciąż go nuży 
wa opatrznościowym mężem Polski, nieo 
mylnym, niehłądząeym —  wszak oartjo t ” 
dopomogły Piłsudskiemu tło zdobycia rzą 
dów w PoUco, skoro zatem je osągną1 
i dzierży, iest obowiązkiem tych party; 
udzielić mu wszelkiego poparcia i brać 
jawnie i śmiało odpowiedzialność za jogi 
rząd” . 1
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Stanowisko centrum niemieckiego w czis io  J A ten rzekomy motyw w  polityce zentrum 
ostatniego przesilenia zwraca ciągle uwagę traktuje Rotnier tak dalece na serjo, że z całą 
prasy europejskiej. Zgodnie podkreśla się we powagą przestrzega W łochów przed lą koti- 
Francji i Włoszech, że przechylenie się centrum cepcją i z historją. w ręku wykazuje, że I tał ja 
ku koalicji z monarchistami nastąpiło nagle, zawsze źle wychodziła na jedności z Niemcam' 
wbrow dotąd obserwowanej l;nji polityczne.'i Oczywiście działa tutaj dra-żliwośe Fraucu- 
stronnictwu. j zów  na punkcie wzrostu potęgi Niemiec. Sami

Że tak jest, świadczy przedewszystkiem za- byliby gotowi dość daleko iść na rękę Stresc- 
chowanie się b. kanclerza Wirtha. W ierny re- ńiannowd. ale lękają się. by ktoś inny.' zwlasz- 
publikańskiemu kursowi stronnictwa, głosował cza Italja, ich w tym względzie nie wyprzę­
gani jeden z całej frakcji parlamentarnej prze- dzila.

eiw \otun> zaufania dla nowego rządu. Uznaaol Zresztą niema najmniejszych podstaw do 
to za złamanie dyscypliny partyjnej, a central- uważania koncepcji Romier‘a za realną Trudno 
ny organ centrum, „Germania . powtórzy! za przypuścić, by Niemcv, nawet katolicy z cc-n- 
prowincjonalnyin dziennikiem ostrą uiganę ba tm ^  zech<.ie]i poddać się władztwu włoskiego 
wybitnego polityka. V\irtli odpowieodal. że pr(j ja a mniej z pewnością jest prawdo;-o- 
swoie zachowanie się podczas głosowania uza-, j 0];,nC) w ios i zgodzili sie na Hohenzollerna 
sądni na publicznych zebraniach i w prasie
w najbliższym czasie. i Niezawodnie nastąpiło odprężenie w napię-

Jeśli do tego przyjdzie i jeśli Wirtfe swoją tych .jeszcze przód rokiem stosunkach Niemiec 
pogróżkę zechce w życie wprowadzić, to  pow ić- do Włoch, btwierdza to  w szczególności zawar- 
rzylyby się wypadki z przed lat dwu. ki* ty  układu arbitrażowego między obydwoma
Wirth wystąpił z frakcji parlamentarnej cen- P&ństwami. Trzeba jodnak bujnej fantazji, by
trurn. Wówczas jednak nie chcąc rozprzęgać układ podyktowany prostą koniecznością 
dyscypliny partyjnej, wstrzymał się od pu- uważać za jakiś wstęp do akcji na rzecz nie
biicznyeh wystąpień, choć go z kół centrowych, niemiecko-włoskiego cesarstwa, 
nawet do nich pchano (zwłaszcza ze strony | Naszem zdaniem zwrotu w  polityce cen- 
młodzieży centrowej, zorganizowanej w  t. zw. trum szukać należy gdzieindziej. W  pewnych 
„Windhorstbiiude” ). Dziś zapowiada wystąpię-; mianowicie programowych postulatach centrum! 
nia publiczne. O ty le  zaś jego akcja byłaby Chodzi o politykę kulturalną i wyz-naniową! 
dziś dla centrum i dla obecnej koalicji groźniej- Centrum dąży od przewrotu do nadania życiu 
sza. że w przeciągu ostatnich dwóch lat sku lił .publicznemu chrześcijańskiego charakteru. —

znaczny Szczególnie w szkole i w stosunku do Kościoła.
N ie chciała mu w  tym względzie iść na rękę 
lewica, niektóre zaś z tych postulatów wptost 
zwalczała (np. ustawę przeciw pornografji), —  
chce teraz eentrum spróbować współpracy 
z prawicą. Żo ze swej strony będzie musiało 
swój republikański, demokratyczny i nienaejo-

koło siebie szereg ludzi z centrum, a 
wpływ wywiera na robotnicze organizacje, 
zwłaszcza w południowej Rzeszy.

Rewelacjo Wirtha —  o ile oczywiście do 
nich dojdzie —  będą niezawodnie interesującym 
przyczynkiem do wyjaśnienia zwrotu w  zacho­
waniu się centrum niemieckiego podczas ostat­
niego przesilenia. Krążą bowiem w związku ( nalistycfcny program poddać pewnej rewizji —  
z nim tak sensacyjne i fantastyczne pogło*ki, nie ulega wątpliwości Że się to dalej r ie  obej- 
że sprawa staje się głośną i urasta do rozmia- dzie bez pewnych wstrząśnień w łonie silnego 
rów jakiejś olbrzymiej międzynarodowej afery, stronuctwa.' —  wydaje się również pcawdopo- 

Z ostatnich w tej sprawie głosów na uw.tgę dobnem. A le centrum dziś zrażone do lewicy, 
zasługuje artykuł naczelnego publicysty pary - , zostaje pod wrażeniem obietnic nacjonalistycz­
n a  eg o „F igara” , p. L . Romicr‘a. Umiarkowany, noj prawicy i na nie liczy. Dlatego koalicji 
ton i  wystrzegający się dotąd starannie po- z nią się trzyma.
spiesznych sądów publicysta, twierdzi ni mniej, 
ni więcej, że centrum niemieckie działa w  tej 
chwili pod wpływem średniowiecznej klei przy­
wrócenia „św iętego cesarstwa rzymskiego 
narodu niemieckiego” , —  jednem słowem złą­
czenia Rzeszy niemieckiej z Italją pod jednym 
panującym.

W  ten sposób potwierdza się Oipinja, której 
nieraz na łamach naszego dziennika dawaliśmy 
wyraz, że nawet „antyklerykalne”  kierunki nie 
powinny nigdy lekceważyć wielkiego wpływu 
religijnych poglądów na życie państwowe.

W. Z.

Ministerstwo pracy podwórkiem P. P. 8.
Z przemówienia pos. Puchnlki o budżecie Ministerstwa Pracy i Opieki Spoi. —  Brak zau­
fania w  społeczeństwie do poczynań tego resortu. —  Nieobsadzony podsekretarjat. —  Co

jest z ubezpieczeniem na starość?

Z przemówienia pos. Puchalki (Ch. Dópos.
w dyskusji sejmowej nad budżetem minister­
stwa pracy podajemy w  uzupełnieniu zamie­
szczonego już sprawozdania, następujące szcze­
góły:

Bardzo silnio podkreśl i pos. Puclialka brak 
zaufania społeczeństwa do działań i zamierzeń 
tego ministerstwa. Opanowane całkowicie przez 
P. P. S. jako je j monopol partyjny, dąży mi­
nisterstwo pracy do rozwiązania wielkiej 
kwestii robotniczej w duchu ideologji Marxa 
a więc w duchu ideologji dziejowego materia­
lizmu. w duchu walki klas i soeja jzacji życia 
państwowego, Te tendencję ministerstwa stoją 
w rażącej sprzeczności z założeniami konsty­
tucji. na której opiera się nasz ustrój państwo­
wy, Ministerstwo Pracy, które stało się ekspo­
zyturą P. P. S. n’e spełni nigdy togo zadania 
Jo którego zostało powołane w myśl ustawy

Należałoby też w ministerstwie pracy obsa­
dzić stanowisko podsekretarza stanu, które 
jest wolne od chwili dymisji p. Jankowskiego.

O kandydatów na ten nrząd chyba nie bę­
dzie trudno. Rządzący obecnie w Polsce obóz 
zwący się zupe!n'e błędnie obozem..sanacji mo­
ralnej. ma kandydatów na wszystkie stanowi 
ska. W  najgorszym razie można odkomendero 
wać jednego z pp. oficerów tak. jak się to 
działo w innych ministerstwach i będzie mógł 
być podsekretarzem stanu. Może taki pan wilie- 
s'e do Ministerstwa ową wielką radość żyeia- 
oźywj je troszeczkę i rzeczywiście ono pójdzie 
w takim kierunku iakiego społeczeństwo i ma 
sv pracujące potrzebują. Obsadzenie stanów' 
ska podsekretarza stanu w Min. Pracy i Opiek 
Społ. będzie też dowodem że nie lekceważy 
się tego Ministerstwa ' nie krzywdzi na rzec? 
irmych resortów które mają nawet po trzech 
ir.dsekrctarzy stanu.

„O tej sprawie mogę mówić temhardz ot 
dwarcic. bo zapewne przyszły dygnitarz nm 
■ędzie sympatykiem obozu mpgo rnvśl bowiem 
•hrześcęi.-społeczna jedytro mojem zdaniem1

społecznych, niema dostępu do brani pałacu 
przy piacu Dąbrowskiego. Mówię o tem nie 
dlatego, aby rozwodzić żałe. czy jakieś preten­
sje podnosić, ale by ustalić odpowiedzialność za 
działalność Min. Pracy i Op. Spoi, i instytucyj 
z niem złączonych”.

Działalność departamentu ubezpieczeń spo­
łecznych i zależnych od niego urzędów jest po­
wodem szczególnego niezadowolenia. W  kie­
runku przygotowania ustaw departament ten 
wykazał zastanawiającą powolność. W  okresie 
S-m u lat przeprowadzono właściwie tylko je- 
dną#tiapraw'dę wielką ustawę ubezpieczeniową, 
a mianowicie ustawę z 19 maja 1920 r. o obo- 
wiązkowem ubezpieczeniu na wypadek choro­
by. I  dziwna rzecz, że właśnie to  pierworodne, 
a jak dotychczas prawic jedyne dz ec-ko depar­
tamentu ubezpieczeń iest serdecznie niccierpia- 
ne i najwięcej wykazuje ułomności. Prawie 
każdy m iirster pracy przyznawał, że ustawa 
o Kasach Chorych winna być zm:eniona; ko­
misja ustaliła nawet termin, w którym rząd 
orzedioży nowele, niestefy nowelizacja pozo­
stała jedynie obietmeą. Minister ma już dzisiaj 
noinomocn ctwa ustawodawcze z zakresu spraw 
społecznych i może ic uregulować na podstawie 
dekretu. Gdvhv miał pod tym względem dobrą 
wolę to możphy przynajmniej wprowadził ścl- 
śh-bza kont rok  nad Kasami Chorych, .której 
k is i aj brak całkowity.

Przechodząc do snrawv ubezpieczenia na 
yynadek starości ' niedołęstwa, mówca przy­
małe. że kodyfikacja tej ustawy jest bardzo 
-łóżka i wymaga dużo czasu. Trzeba będzie 
"o^nak w tej snrawie poczynić decydujące kro- 
h: temlw»rdż5ej. że od uchwalenia ustawy aż 
do wnrowadzeriia jej w życie, jeśli bizie o ren­
ty. musi upłynąć najmniej trzyletni okres, 
t, zw. kadencyjny, a zatem im prędzej ustawa 
będzie uchwalona, tom prędzej robohiik będzie 
mógł bczvć na ubezpieczenie na wypadek ive- 
nocy i starości w tyeli dzielnicach, w  których

zdolna do należytego rozwiązywania zagadnień dotąd z tego dobrodziejstwa nie korzystano.

Hawrói do starych mstod.
Ostatni rozgwar ezerwoniacki około znane­

go rozporządzenia b. ministra oświaty p. Bartla, 
który tylko wyciągnął logiczną konsekwencję 
z konstytucji marcowej i przypomniał szkole 
polskiej obowiązkową naukę religji. uzupełnia-' 
jąc to dodatk'cm, że i praktyka religijna w to 
wchodzi, a więc kościół, rekolekcje i spowiedź, 
przypomina nam stosuneezki rosyjskie, kiedy 
prefekt był tylko „prepodawatielem zakon o* 
uczenja”  a piluowało go się, by zbytniego ak­
centu nie kładł na wychowanie dziecka w  du­
chu katolickim.

Zdaje się, że dzisiejsi przywódcy socjalizmu, 
kształceni w szkole austrjackiej, albo na tyle 
młodzi, żo nie pamiętają szkoły moskiewskej. 
chcą stworzyć u nas takie same formy eta­
tyzmu, któryby cierpiał jeno suchą naukę re­
lig ji w  szkoło państwowej, a krępował ręce 
prefektowi czy katechecie w stosowaniu jej 
przepisów' i  zaleceń, dozorując go  wszelkm i 

jsrodkami inspekcyjnymi, byle tylko za ramy 
samej teorji nie wyszedł.

Musimy tutaj polecić tym ..obrońcom”  god­
ności religji przed „nieszezerością” , której s:ę 
boją u dzioeka. jeżeliby je  chciał prefekt zmu­
szać do kościoła czy jego  sakramentów, prze­
czytanie niezwykle ciekawej broszury ks. pra­
łata A . Fajęckie-go p. t. „Nauka religji w  b. 
Królestwie Polskiem” , w  której w  sposób bar­
dzo źródłowy, a więc na podstawie „A cta  Apo- 
stolicae Sedis”  i „Swod Zakonow Rossijskoj 
Imperii”  i  szeregu innych dzieł dowodzi —  
ciężkiej roli dawnego prefekta.

Prefekt w szkole rosyjskiej był o fa rą , jeżeli 
chciał być człowiekiem powołania i obowiązku. 
Ile  musiał on użyć dyplomacji, rozmaitych 
środków', konspiracji, by się nie naraz'ć zbyt 
wcześnie na usunięcie, a nawet nieraz na karę 
więzienia, czy zawieszenia w pracy pedagogicz­
nej.

Inspektorzy, naczelnicy powiatów, żandar- 
merju, a nawet zwryk ły  „stójka”  roztaczał czu­
łą opiekę uad prefektem podczas wykładu, na 
przerwach, podczas wycieczek, w  kościele a na- 
wret i w  domu. A  już naw od'li sprawki” , czyli 
śledzili oni w sposób wyrafinowany kandydata 
na prefekta, podawanego zwykle przez Kurję 
Biskupią.

Zresztą tu już nietylko ta cenna broszura 
ks, prałata Fajęcldego, ale żywe świadectwa 
starszego pokolenia powinny wystarczyć na 
przypomnienie socjalistom, wyzwoleńcom, że 
i ich pragnienia idą po linji tak 'ego samego 
etatyzmu wbrew konstytucji, która Kościołowi 
gwarantuje rządzenie -się swymi prawami. Sam 
w ir osek sejmowy P. P- S. i artykuły w orga­
nach półurzędowyeh zdaje się przygotowują 
powoli opinjo do wycofania tego okólnika i zo­
stawienia jeno narazie wykładu religji, jako 
-przedmiotu obowiązkowego w  szkole powszech­
nej i średniej. —  Tutaj prasio nio wolno mil­
czeć —  jedno ściśnięcie jeszcze ram konsty­
tucji dla widzimisię „sanacji”  —  a wali się 
ginach cały praworządności i tego, co naród 
za św ęte uznaje.

K ato licy muszą stanąć zwarcie w  obronie 
nauki i praktyki religijnej w  szkole. Na nau­
czycielstwo niestety nie można liczyć w  cało­
ści. Tu trzeba gło-su rodziców, rad ep:ckuń- 
czych przy szkołach, o-rganizaeyj katolickich, 
gdyż tylko pod presją tak skonsolidowanej 
opinji —  zarówno szkoła, nauczyv ielstwo, jak 
i władze naukowe —  będą pamiętać o religji, 
jako podstawie wychowama narodowego.

Ks. W . Kneblewski.

ffaiczysiele u Ministra Oświaty
Ważność w toku będących zagadnień szkol­

nych i spraw nauczycielskich, związanych 
z t. zw. ustawą sanacyjną i ustrojem szkolnym, 
spowodowała Zarząd główny Stow. Chrzęść.- 
Narodowego Nauczycielstwa szkół powszech­
nych do wysłania delegacji, z prezesem sen. Si- 
cińskim na czole, do p. ministra W, R. i O. P. 
Delegaci w dłuższej konferencji omówili z mini­
strem następująco sprawy: 1) konieczność cał­
kowitego zniesienia ustawy sanacyjnej w zwią­
zku z projektowanym ustrojem szkolnym: 

2) potrzebo przywrócenia wynagrodzenia za 
kierownictwo nauczycieli kierujących (pełnią­
cych obowiązki, czyli t. z. „p. o.” ), wstrzyma­
nego wbrew ustawie, ze szkodą szkoły; 3) ułat- 
wania przy przyjmowaniu nauczycieli na wyż­
szy kurs; *4) niezbędne ulgi w uzyskaniu kwałi- 
fikacyf przez zwolnienie od ćwiczeń wojsko­
wych w  czasie feryj szkolnych, oraz zwolnienia 
mi egzaminów ostatnich dla starszych służbą 
nauczycieli.

Ponadto poruszyła delegacja piekącą spra­
wę ustalenia nauczycieli.

P. Minister szczegółowo omówił postulaty, 
przedstawione przez delegację i przyrzekł ze 
swej strony z. całą życzliwością zająć się ich 
załatwieniem w  miarę uzyskania ze skarbu po- 
trzebnych na ton cel funduszów; sprawy, nm 
wymagające wydatków pieniężnych, przyrzekł' 
załatwić zgodnie z przedstawionemi mu memo- 
rjatami
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I  Apteka im. Królowej J a d w ig i;
t  Wag. JOZEF KOPERSKI | 

Kraków, ul. Karmelicka 9.
posiada na .składzie wody mineralne krajo­

we i zagraniczne oraz sztuczne.

P o le c a m y  w o d ę  m in era ln ą

IV/ 1 SOW A.
•  jako pierwszorzędnej jakości wodę Ieezni- 
X  czą, powszechnie używaną, przy ehorobaeh ^ 
p —: płucnych, katarach, kaszlu i grypie-

♦ 4 K M I

Z Krosna.
Stow. Mlodz. Polskiej.   Bursa dla młodzie­

ży. —  Tegoroczny karnawał.
Wśród licznych stowarzyszeń kulturalno- 

oświatowych na pierwszy plan wybija się 
„Stow. Młodzieży Polskiej", pozostające pod pa­
tronatem ks. Decowskiego. Stow. posiada włas­
ną orkiestrę, oraz Kółko amatorskie, które 
pod wytrawną reżyserją prezesa, odegTało 
ODegdaj Krumłowskiego „Krowoderskie Zu­
chy". zbierając oklaski.

W  latach przedwojennych, z inicjatywy ks 
Stan. Szpetnera, ówczesnego katechety szkofv 
realnej (dzisiejsze gimnazjum), a obecnego dy­
rektora żeńsk. sem. naucz., utworzył się komi­
tet budowy bursy dla młodzieży. Dopiero je ­
dnak po przerwie wojennej, mógł się ks. Szpet- 
nar zabrać do kontynuowania rozpoczętej przez 
komitet pracy i dzięki niestrudzonym wysiłkom 
uzyskał kilkanaście tysięcy złotych pożyczki, 
która mu pozwoli w roku bież. dokończyć bu 
dowy bursy. Będzie to piękny gma^b dla prze­
szło 100 wychowanków, urządzony według naj 
nowszych wymagań hygjeny. Inicjatorowi nale­
żą się słowa uznania za mozolną pracę dla do­
bra naszej młodzieży.

Mówiąc o tegorocznych zabawach, z których 
jedna odbyła się 5 b. m. w salach Stow. „Zgo 
da’1, musimy z przykrością stwierdzić, że 
p. Niedzielski (naucz, gimnastyki), przewodni 
czący komitetu zabawowego, zaprosił na włas­
ną rękę na zabawę kilkn tutejszych żydów, ła­
miąc w ten sposób statut Towarzystwa, które 
bojkotuje towarzysko żydów* w  swym lokalu,

y.

Z Wadowic.
Sprawa protestów przeciwko wyborom. —  
„Opłatki" i zebrania towarzyskie. —  Przedsta­

wienie w „Sokole” .
Część opozycjonistów przeciwko nowej Ra­

dzie gnrnnej. którzy umieścili swe podpisy na 
proteście przeciw wyborom, przejrzała już na 
oczy i zwolna wycofuje się z całej sprawy. 
Również między zwolennikami opozycji panuje 
niezgoda, a niektórzy wycofują swe podpisy 
z protestu, żałując wmieszania się w całą 
aferę i wstydząc się udziału w niej. W iedzą 
bowiem, że obywatelstwo wadowickie z obu­
rzeniem patrzyło na ich robotę, zmierzającą do 
rozbicia jedności. W  interesie mieszkańców le­
ży. by w mieście zapanowała zgoda, bo tylko 
w tedy można dla. .miasta coś zrobić.

Staraniem 8-mej klasy gimn.. odbyło się pod 
protektoratem dyr. Gawora i gospodarza 8-mej 
klasy. p. Damasiewicza. zebranie towarzyskie 
z tańcami. Krakowiaka w strojach krakowskich 
odtańczono z werwą i iście krakowską fantazją. 
Zebranie to. które odbyło się przy udziale ro­
dziców uczenie i uczniów, oraz grona profesor­
skiego, zbojkotowała żeńska młodzież gimna­
zjalna żydowska, za to. że do tańca! tak rdzen­
nie polskiego, jakim jest krakowiak, nie popro­
szono żydówek. Oczywiście, mimo b.ojkotu 
obecni bawili się wyśmienicie.

W  niedzielę dnia 6 b. m. „Tow . „Sokół" 
odegrało dwie sztuki p. t. „W  starym piecu 
djabeł pali" i „K łopot Dziadunia", przeznacza­
jąc dochód na bibljotekę ..Sokoła". Jakkolwiek 
dochód przeznaczono na cel szlachetny, to je ­
dnak publiczność nie dopisała, bo zaledwie kil­
kanaście osób było obecnych na Tzedrtawie- 
niu. Gdyby to była zabawa lub przedstawienie 
Ukraińców, to —  z przykrością trzeba stwier­
dzić  widzielibyśmy zapewne całe tłumy spie­
szące na ich występy- J. S.

Na ziemiach Bzplitei.
Świętokradztwo w kośo. XX. Filipinów 

w Yarnow.e.
D O KO NALI GO HODUROWCY.

W  nocy z 4 na 5 b. m. dokonano w kościele 
XX . Filipinów świętokradzkiej kradzieży. Wła­
mywacze skradli jeden kielich srebrny, złocony 
z patyną, wyjęli z tabemaoulum puszkę i w za- 
krystji zdjęli z jej pokrywy koronkę w nadziei, 
że są w niej drogie kamienie, przyczem wysy 
pali kilkanaście komunikantów na posadzkę za 
krystji. Następnie skradli z ołtarzów bocznych 
kilkadziesiąt wotów złotych i srebrnych.

Świętokradztwo to poruszyło cały Tarnów.
Obeznanie włamywaczy z terenem klasztoru 
wskazywało, że ohydnego czynu dopuścili się 
tarnowscy złoczyńcy, świętokradzcy, ucho­
dząc, widocznie spłoszeni, zostawili rękawiczkę 

bandaż ze skrzepłą krwią, który spadł jedne, 
mu zo sprawców kradzieży. Bandaż ten był 
nitką do kłębka. Dzielnej policji tarnowskiej 
udało się już 7 b. m. odkryć sprawców. Są nimi 
znani pęzestępcy brukowi, członkowie sekty 
Hodura, Cetnar ld Stanisław i Barnaś Michał, 
którzy bezpośrednio brali udział w kradzieży.
W  kradzież tę są wmieszani, jużto jako sto­
jący na czatach, jużto jako paserzy, trzej mło­
dzieńcy z dobrych rodizin. lecz źle, widocznie 
pobłażliwie chowani i jedna 16-letnia dziew­
czyna. W szyscy sześciu są pod kluczem i do 
kradzieże tej sie przyznali. fP.)

Zamek Luoomirskich w Wiśniczu wad się.
Gnegdajszej nocy rozsypała się w gruzy 

część historycznego zamku ks. Lubomirskich.
Strata to dla narodu niepowetowana, jeżeli się 
zważy, iż zamek wiśnicki to jeden z najbardziej 
stylowych i najlepiej na zewnątrz utrzymanych 
zamków na ziemiach polskich. Zbudowany 
przez Km itów na przełomie średniowiecza, prze­
szedł następnie do rąk ks. Lubomirskich, któ­
rzy przebudowali go w  zupełności w r. 1624 
przy pomocy jeńców tureckich, zabranych pod 
Chocimem w r. 1621. Z tego okresu pochodzi 
również kościół, zbudowany w pobliżu zamku, 
jako wotum za zwycięstwo chocimskie; obecnie 
jest on kościołem więziennym, leży  bowiem 
w obrębie Zakładu karnego, przerobionego z da­
wnego klasztoru Dominikańskiego za czasów 
Jóizefa II. Zamek przetrwał najazdy szwedzkie 
za Jana Kazimierza, a według opowiadania 
z tych czasów, przechowywano tu cudowny 
obraz Matki Boskiej Okulickiej, chcąc go uchro­
nić przed zniszczeniem protestanckich najeźdź­
ców. Na obliczu Matki Boskiej miał się ukazać 
pot, z którego wróżono szczęśliwo zakończenie 
wojen. Tu również, jak niesie podanie, została 
otruta Barbara Radziwiłłówna, żona Zygmunta 
Augusta. 1 Zamek zamieszkany był prawie do 
połowy X IX . stulecia, poczem przystąpiono do 
adaptacji wnętrza. Przedsiębiorca budowlany,
; opełniwszy ialcieś malwersacje, spalił we 
rcnętrane urządzenie zamku; nmry pozdstały 
natomiast w całości. Od tego czasu stał pustką 
Przy końcu ubiegłego stulecia przeszedł na 
krótki czas w ręce Potockich- poczem Lubomir- 
scy wykupili go z powrotem i otoczyli go pe­
wną opieką. Brak funduszów jednak nie dozwo- z lokalu i czmychnął w  las.

lił im na dalszą konserwację zamku. Jeżeli spo 
łeozeństwo nie obmyśl; środków do ratowania 
tego cennego zabytku historycznego, to w krót­
kim c-zasie znajdzie się on w  gruzach. (K .)

Katastrofa lotnicza w Bydgoszczy.
Onegdaj w Bydgszczy zdarzyła się kata 

strofa lotnicza, której ofiarą padł sieiż nt-pilot 
Adam Jabłoński, absolwent tamtejszej szkoły 
pilotów wojskowych. Na wysokości 1000 mtr. 
aparat szkolny na skutek eksplozji motoru za 
czął się palić, skutkiem czego lotnik zmuszony 
był do natychmiastowego przymusowego lądo 
wamia, w  czasie którego aparat roztrzaskał 
się, a pilot poniósł śmierć na miejscu, Zmarły 
tragicznie osierocił żonę i troje dzieci.

Kryminalna zagadka.
W  Mestwinie pow. kartuskiego, aresztowa 

no pod zarzutem morderstwa właściciela ma­
jątku. Rosena, pochodzącego z Warszawy. —  
Sprowadził on się w r. 1921 i mieszkał przez 
dłuższy czas z rozwódką Cissowską, która 
przed półtora rokiem zmarła nagle wśród dziw­
nych okoliczności i  została pochowana w parku 
w majątku. Onegdaj znowu znikła bez śladu 
jej 16-letnia córka, która przyjechała na wa­
kacje z pensji do Mestwina. Istnieje uzasadnio­
ne przypuszczenie, że została zamordowaną. 
Policja prowadzi energiczne dochodzenia dla 
wyświetlenia tej tajemnicy.

Zastrzelił się bo nie awansował.
W  Przemyślu odebrał sobie życie nadkomi 

-arz straży skarbowej Michał Lisikiewicz wy- 
• trzałem z rewolweru. Na kartce pozostawił 
wyjaśnienie strasznego kroku: oto pominięto
go w awansie, a ponadto popadł w kłopoty pie­
niężne. Pozostawił żonę i troje dzieci.

POM NIK ORZESZKOW EJ stanie w Grod­
nie. Jury budowy pomnika wybrało z nadesła­
nych projektów szkic inż. Chojnowskiego 
i przystępuje do realizacji pomnika pisarki dro­
gą składek publicznych.

DO ZAKO PANEG O  C IĄG LE  PR ZYJE Ż­
DŻAJĄ. W  ciągu stycznia bież. roku przyje­
chało do Zakopanego 4.000 osób, co jest naj­
wyższą liczbą przyjezdnych, notowaną w tym 
miesiącu w  ciągu lat ostatnich. Obecnie ciągle 
jeszcze przyjeżdża do 100 osób dziennie.

W Y Z N A W C A  A LLA C H A  N A  POMORZU 
PRZECHRZCIŁ SIĘ. W  Grabowie pow. staro­
gardzkiego został ochrzczony mahometanin, b. 
jeniec a myj i francuskiej, który po ukończeniu 
wojny pozostał na miejscu. Miejscowy pro­
boszcz przygotowywał, go do ćhrzitu przez 
4 lata.

ZAJĄC  N A  DANCINGU W  „B R ISTO LU ".
Niedawno kawiarnia przy hotelu „Bristol" 
w Zakopanem była podczas dancingu widownią 
oryginalnego polowania. Przez niedomknięte 
drzwi wpadł do kawiarni z pobliskiego lasu za­
jąc, a tuż za nim tropiący go pies myśliwski 
Rozpoczęła się szalona gonitwa po dancingowej 
sali. Zając w  zwinnych susach wydostał się

STAN ZAPALNY - KRWAWIENIE • SWĘDZENIE n
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Z  Sorbony paryskie! wypędzają 
obcokra:owców.

8 b. m. wpadło do sal Sorbony paryskiej 
około 100 francuskich studentów monarchistów 

zażądało, aby wszyscy obcokrajowi studenci 
wynieśli się z uniwersytetu pa,ryskiego Oczywi­
ście żądaniu temu sprzeciwili sę studenci obco­
krajowi, za co zostali pobici. 3 studentów zo­
stało rannych, jednego musiano przewieść do 
szpitala.

Perfumy chronię przed grypę.
Jeden z angielskich lekarzy zaobserwował, 

że pracujący we fabrykach perfum prawie że 
nie ulegają grypie Jeden z dyrektorów fabryki 
perfum stwierdził, że w r. 1918 zaszedł w jego 
fabryce jeden tylko wypadek grypy, chociaż 
wielu jego pracowników w tym czasie zaziębi­
ło się To  samo potwierdzają obserwacje, po­
czynione w innych fabrykach perfum.

 0 -
W  BUFFALO, W  AM ERYCE, STAN IE  

PO LSK IE  SEMINARJUM N AU CZYC IELSK IE . 

Ponieważ odczuwano w Buffalo wielki brak 

nauezyc’elek dla szkół polskich, zabrał się za­

kon Sióstr Felicjanek w tem mieście óo akcji 

na rzecz budowy polskiego seminarium nau­

czycielskiego Na budowę nowego gmachu ze­

brał już zakon 62 000 dolarów wśród tamtej­

szej emigracji.

W OJNA W  M AROKKU K O SZTO W AŁA

ciw Abd-eł-Krimowf kosztowała Francję frank. 

1,167.000.000. W  wojnie tej odniosło rany, lub 

postradało życie 6000 francuskich żołnierzy.

* LE K A R S T W O  N A  W ŚC IEKLIZN Ę  wyna­
lazł lekarz węgierski prof. dr. Adolf Hempf. 
Przy pomocy tego lekarstwa można wyleczyć 
chorego w przeciągu trzech do czterech dni. 
W  r. 1926 w yleczył t.em lekarstwem prof Hetnpf 
3.059 osób. ukąszonych przez wściekłe psy lub 
koty. cztery tylko osoby zmarły na 3 063 przy­
niesionych do lecznicy.

W  M EDJOLANIE S T A N Ą Ł  POSĄG D LA  
EL. DUSE. Z Rzymu donoszą, że w Medjola- 
nie odsłonięto w ostatnich dniach posąg sław­
nej artystki włoskiej. ’  Eleonory Duse, który 
stanął w teatrze Manzoni‘ ego.

S Ł A W N A  A K T O R K A  —  W STĘPU JE  DO 
KLASZTORU. Sławna artystka. Ewa Lavall;er, 
jeszcze przed 10 laty zachwycała publiczność 
w  paryskich teatrach i salach koncertowych, 
poczem nagle wyjechała do Afryki, gdzie po­
magała siostrom miłosierdzia. Wskutek choro­
by mus'ala wrócić do Europy; po wyzdrowieniu, 
wstąpiła do klasztoru franciszkańskiego w Tu­
luzie.

ZD E R ZYŁ SIĘ PO LSK I POCIĄG  N A  CZE 
SKIM ŚLĄSKU. Czeska ajencja prasowa do­
nosi, że m!ędzy dworcem kopalnianym a głó­
wnym dworcem kolei żelaznej w Przywozie, na 
czeskim Śląsku zderzył się polski pociąg wę­
glow y z drugim poc:ągiem węglowym zdąża-

m n a m a z m
Do nabycia:
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N IE  LU B IĄ  C ZYTA Ć  G AZE T  W  TURCJL
Konstant.ynopol posiada dwadzieścia dzienni­
ków, z ogólnej liczby 89. wychodzących w ca­
lem państwie. Ogólna dzienna cyrkulacja w  car 
łej Turcji jest podawana na 171.400 egzem­
plarzy.

4000 DOLARÓW  ZA  JEDEN W IECZÓR
otrzymał jako honorarjum siynny bas, Fedor 
Szaljapin w operze wiedeńskiej. Mimo dwukrot­
nie podwyższonych wstępów, przedstawienia 
się odbyło przy wypełnianej widowni.

Z Pilzna.
Jak się odbyły i jaki był wynik wyborów do 
Zarządu Pow. Kasy Chorych? —  Zwycięstwo
list chrześc.-narodowych,   Dojne krowy dla

socjalistów.

Dnia 23 styczna odbyły się u nas wybory 
do Zarządu Kasy Chorych. W  terminie ustawo­
wym wrpłynęła tylko jedna lista chrześcijańsko- 
ną.rodowa. Gdy się o tem dowiedział p. Cioł- 
kosz, prezes ’ Zarządu Kasy Chorych w Tarno­
wie (który to Zarząd byt komisarzem Kasy 
pilżnieńskiej!), przyjechał z Tarnowa autem, 
aby wlać ducha w zmurszałe pHżnieńskie de­
mokraty bezprzymiotnikowe i zaczął głosić, że 
on stawia listę „komisarską". Ponieważ Pilin ia- 
nie mało są obznajomieni z ustawami o Kasach 
Chorych i ponieważ wmówiono w kilku ludzi 
miękkiego usposobienia, że taką listę musi się 
dla dopełnienia formalności zgłosić, lecz że na 
nią nie będzie głosowania, więc podpisy uzy­
skano, w tem dwa w dniu poprzedzającym wy­
bory.

Fakta te stwierdzili publicznie podczas ze­
brania Rady, celem dokonania wyborów, dwaj 
naciągnięci na podpisy. Mimo to, p. Ciolkosz, 
tęgi w tego rodzaju akcji społecznej, uznał 
listę „komisarską" za ważną

Odbyły się wybory. Usta chrześcijańsko- 
narodowa zdobyła w  grupie pracodawców pięć 
miejsc w Zarządzie, „demokratyczna" jedno. 
W  grupie pracowników uzyskała lista chrześc.- 
narodowa 11 mandatów, demokratyczna jeden, 
który oczywiście uzyskał „nasz najm ilejszy". 
Po tak niefortunnych dla „demokratów’1 wybo­
rach, p. Ckdkasz wyrażał się, że Kasa Chorych 
w Pliźnie nie jest zdolną do życia, bo brak je j 
czerwonej juchy.

Dla uzupełnienia działalności p. komisarza 
Ciolkosza należy dodać- że p. komisarz wygło­
sił na zebraniu Rady przed aktem wyborczym 
przemówienie agitacyjne za listą swoją, „ko- 
misarską" i  że na skutek wyraźnego, prawdzi­
wie komisarskiego rozporządzenia p. Ciołko- 
sza —  „Naprzód" pobrał za ogłoszenie wyborów 
w Pilśnie 799 zł. 65 gr. Dlaczego tylko 

„ Naprzodzie" ogłoszone były te wybory^ 
Przecież w Pilźnie nikt nawet nie wie, jak to 
pismo wygląda, a przepisy wyborcze do Kasy 
chorych polecają ogłoszenie wyborów w piśmie 
w danej okolicy poozytnem. T o  wszystko je ­
dnak potwierdza zarzuty, że Kasy chorych są" 
ylko dojną Itrową dla socjalistów. S.

FRANCJĘ PRZESZŁO MH.JARD FRANKÓW . { * £
Według urzędowych sprawozdań, wojna prze- dziach niema.
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Str. 4. „GŁOS NARODU44, dnia 12 lutego. Nr. S9.

Jak sś@ zapow adaty VIII Międzynarodowe 
zawody narciarskie o mistrz. Polski ?

Do in fonm cyj upizednio podanych, dorzu­
camy dzisiaj nowe: Zwycięscy w  biegu i sko­
kach, znakomici narciarze Szwedzcy Lindgreen 
i  Erdmann, oraz Wilhelm Stolpe, dwuletni, za­
służony trener zakopiańskich narciarzy, —  
przybywają na międzynarodowe zawody nar­
ciarskie w Zakopanem. Spodziewany jest rów­
nież przyjazd przedstawicieli włoskiego nar­
ciarstwa. W  zawodach Obowiązywać będzie re­
gulamin F. I. S. (oprócz biegu pań). Losowania 
zawodników nastąpi 15 lutego, a w dniu na­
stępnym badanie zawodników przez lekarza. 
Zgłoszenia przyjmuje się dó dnia 12 b. m., po­
mieszkania zamawiać można do 15 b. W. Bilet 
wstępu na cały czas zawodów lsosz,tu,jo 5 zł. 
Świeżo i Obfite opady śnieżno pozwalają roko­
wać jaknajlepsze warunki klimatyczno i tere­
nowe.

Zawody łyiwiarsk>o o mistrzostwo 
okr. krakowskiego.

W  porozumieniu z Polskim Związkiem 
Łyżwiarskim urządza Sekcja Łyżwiarska K. S. 
„Jutrzenka/1 w  niedzielę 13 b. m. zawody o mis­
trzostwo okręgu krak. w jeździe figurowej. Nad­
to  program obejmować będzie szereg konku- 
rencyj propagandystycznyeh, zwłaszcza biegi 
krótkie. Sensacją zawodów będzio udział w  po­
kazowej jeżćŁzie figurowej, mistrza Europy na 
rok 1926, inż. G. Pamperla I. E. W . Wiedeń.

  ono  —-

Zawody narciarskie o mistrzostwo 
Lwowa.

Dnia 12 i 13 lutego odbędą się we Lwowie 
zawody narciarskie o mistrzostwo miasta. —  
7j Zakopanego wysyła się ekspedycję narciarzy, 
którzy wezmą udział w  tych zawodach. Z S. N. 
T. T . wyjeżdżają: Lankosz /Tózef, jako kiero 
-wtnik ekspedycji, Motyka Zdzisław/, Szczerba 
Antoni. Z sekcji narciarskiej „Sokoła14 pojadą 
najprawdopodobniej: Bnjak Józef, Wilczyński. 
Mietelskj i Cukier. Dotychczasowym mistrzem 
Lw ow a jest. jak wiadomo, norweg Stoi po.

76-a lista łańcucha prasowego
na fundusz propagandy „G ło su  Narodu"

KS. A . JA TO W TT , Złoty Potok, wezwany 
przez ks. W ł. Niemca, składa 3 zł i zaprasza 
do złożenia p. J. Hewella, adm. dóbr Dąbrowa 
Zielona, p. T . Syczkowskiego z Dąbrowy Zie­
lonej, ks. W . Marciniaka z Cielętnik p. Zloty 
Potok.

P. DR. M INASOW ICZ TADEUSZ, Kraków, 
wezwany przez pc Stanisława Faliszewskiego 
i Dr Stanisława Śmietanę składa 2 zł.

KS. W IK A R Y  FRAN C ISZE K  H Y LA , Lu­
bliniec składa 7 zł.

KS. S T A N IS ŁA W  OKOŃSKI w Birczy skła­
da 5 zł.

KS. S. W IŚN IE W SK I, Ostróg nad Horyń­
cem składa 5 zł.

KS. JÓZEF BUDNIK  w  Zarzeczu wezwany 
przez ks. Janusza składa 5 zł i zaprasza ks. 
Włodzimierza Suzmiaka z Zarzecza, ks. Mie­
czysława Lisińskiego z Jarosławia, Konwent
OO. Reformatów z Jarosławia, Konwent 00. 
Dom:n'kanów z Jarosławia.

KS. JAKÓB BRUŚNICKI, rezydent-kapelan 
w Grybowie składa 5 zł.

KŚ. M ICHAŁ PA PR O C K I w Koropcu skła­
da 5 zł i zaprasza ks. Izydora Zmorę w Ko- 
ropeu.

P. TADEUSZ BROSZKIEW ICZ w Tarno­
brzegu 5 zł.

P. A N T O N IN A  M U N KAC ZY w liudawie 
składa 5 zł.

KS. JÓZEF M ASTALERZ, prob., p. Bara­
nów składa 10 zł na wezwanie p. Jana Bodka, 
dyr. dóbr Międzybrodzie p. Baranów oraz p. 
W ładysława Trzeciaka, dyr. dóbr, Baranów.

KS. JÓZEF K IL IA N  w  Starym Sączu we­
zwany przez p. Franc. Iżyckiego składa 3 zł.

P. K A R O L IN A  U RBANO W ICZAW NA w  Dro­
hobyczu składa 2 zł.

KS. S T A N IS Ł A W  W R O N A , Jazowsko we­
zwany przez ks. Jarosza z Czarnej składa 5 zł 
i zaprasza ks. Leona Muchę z Mielca i p. dr. 
Stefana Zapalę. nacz. sądu z Mielca.

KS. TE O F IL  MĘDRZAK, katecheta w Ja­
rosławiu, wezwany przez ks. T. Mochonia skła­
da 5 zł.

P. JÓZEF P A W L IC A  z Zakopanego prze­
syła na wezwanie p. dyr. Sadkowskiego w  B'e- 
rzanowie 5 zł i zaprasza z Zakopanego^ p. dvr. 
Łukasiewicza Józefa, p. prezesa Fr. Kosińskie­
go, p. Brzozowską Urszulę, p. Jelską Klarę, 
ks. prob. Pietraszka Jana z Kościelisk, p. kie­
rowniczkę Smals-ką z Kościelisk, p. Antoniego 
Krzyżaka z Zakopanego, p. Helenę Kuligową 
i p. Zofję Trybułową z Zakopanego.

|  A p f e K a j m .  K r o s o w e j  J a i i w i a i  1

| Mag. JOZEF KOPERSKI
Urakńw, ul. Harniellcha 9 . p

utrzyinu e stałe nł składzie wszelkie specyfiki 1 
i artykuły lecznicze krajowe i zagr. oraz wyroby

| Laboratopjpm Rad w Krakowie
po cenach obecnie obowiązujących:

w rostw ora* do picia
flasaka -  7?. 8-85 

vr resiworza do isaSffzykitftima
pudełko - zL i9'25 

vr roStwoMS do Itąoiei
flaszka -  zŁ 10U0

Kino.

Wyrok w procesie Fillppiego w sobotę,
W  naszem sprawozdaniu z piątego dnia 

rozprawy * Filippiego i  tow. zakradła

się w  zeznaniach Dr. Baara nieścisłość przy 

omawianiu kont dolarowych. Mianowicie mo­

wa tam była o koncie p. prezesowej Lewaków- 

skiej.

D r .  J A N  T Y E A L S S C
oisrorstri kancelaria adwokacka

w Rzeszow ie  przy ulicy Hetmańskie?.

SS& & 2 P A M I Ę T A J
Jedyny Środek 

1 BPS do t ę p i e n i a  
wszelkiego robactwa

I Z O M O L  bezwonny proszek

piecza od mo3i i
Naipewniei zabez- 
ich zarobków.

P A R A S !T O S S t£ :
wrotnie p lu s k w y  i  ich zarodki.

Do nabycia:

APTEKA IM. KRÓLOWEJ JADWIG!

M a g .  Jó ze f Koperski
KrakóWi uS ca Karmel.cka L. 9.
i w aptekach, drogorjach i składach farb.

Postępowanie dowodowe w szybkicm tem- 
pio dobiega końca. Na dziś spodziewane są 
przemówienia obrońców tak. że wyrok zapadłby 
jeszc-żl w  ciągu soboty. W  ciągu wczorajszego 
dnia przpshicna-no długi szereg świadków*.

Zeznaje wiec najpierw dyr. ..Tepege14 Na- 
turski co do zakiipna przez Filippiego 10.000 
sztuk akcyj P. B. P. 710 6.500 nip. (zamiast jak 
zdaniem znawców być powinno po 8.600 mp. 
za sztukę), świadek stwierdza, że zgodził się 
wówczas ustnie, względnie telefonicznie na- ten 
kurs. po jakim nabył jo dyr. Filippi. albowiem 
widdzaał, żo mimo wyższego kursu na giełdzie, 
nie możnaby uplasować tak wielkiej ilości ak­
cyj bez poważnej zniżki kursu.

Świadek dyr. Lewalski składa zeznania co 
do sprzedaży jego 200 akcyj Zieleniewskiego 
po kursie 385.000 mp.. zamiast po 430.000 mp 
Świadek stwierdza, że choć szczegółów dziś 
sobie nie przypomina, kurs 385.000 m-p. nnisiał 
mu odpowiadać, gdyż w przeciwnym razie był­
by wnosił reklamację. Każdy rachunek przesy­
łamy przez bank badał dokładnie, niozawejdnie 
więc musiał i ten rachunek skontrolować.

Dalsze zeznania składają: Pawłowski W o j­
ciech, woźny banku, oraz Zubczewski Zygmunt, 
naczelny buchalter. Ten ostatni przy przeglą­
daniu ksiąg nie zauważył nieprawidłowości.

Rudolf Soevy, oboony dyrektor filii kra 
kowskiej Bku Przemysłowegeu komunikuje

treść listów Bronisława Tkacza, zredukowanego 
urzędnika banku, który w  r. 1925 domagał się 
wypłacenia mu —  z powodu redukcji —  odpra­
wy. Świadek przedłożył wówczas tom list dyr. 
Filippicmu z zapytaniem, co ma z listem zro­
bić. Filippi oświadczył wówczas: „wyrzucić
Tkacza, gróźb jego. się nie boję44.

Zeznaje następnie świadek Wciska, urzę­
dniczka banku Frzem., oraz -  - po przerwie —  
Barteł Władysław, prokurent banku, który 
w krytycznym czasie pracował w oddziale de 
wizowym. Na zapytanie prokuratora stwierdza 
że kursa dewiz ustalane były przez oddział de­
wizowy za wiedzą dyrekcji.

Ł&wa obrońców ponawia wniosek o powoła­
nie dodatkowych świadków dra śluszkiewieza 
i p. Makowskiego, jako znawców giełdowości 
Ponadto w  tymsamym colu żądają powołania 
na świadków clra Gertłera i dra Dr chockiego, 
oraz dyr. Blocha. Wnioski swe tłumaczą obroń 
cy chęcią ułatwienia trybunałowi rozprawy.

Na to oświadcza prokurator, żc skoro obroń­
cy chcą przewodniczącemu ułatwić prowadzę 
nie rozpraw, więc i om ze swej strony postarn 
się o ułatwienia dla trybunału i stawia wniosek 
o niedopuszczenie świadków zaproponowanych 
przez obronę. Przebieg rozprawy bowiem w y­
jaśnił dostatecznie inkryminowane transakcje 
w  świetle prawnem, a o to właśnie idzie.

Trybunał po naradzie odmówił wnioskom 
obrony, zgadza się tylko na przesłuchanie dyr. 
Blocha, o ile tego zajdzie potrzeba.

Odczytano w  końcu tekst doniesienia zre> 
dukownnych urzędników, poczom złożył jeszcze 
zeznania świadek Adam Skotnicki, urzędnik 
ba nkowy.

* Z  kin krakowskich.
Znów wzmożona fala publiki ciśnie się na 

bezdennie głupi film „Hrabia bez paszportu" 
z Ha-rrym Liedtke. wyświetlanym w kinie „N o ­
wości4’. Kilkakrotnie już piętnowaliśmy filmy 
z H, Liedtke. równające się przeciętnym libret­
tom operetkowym; atoli ów obraz bije wszyst­
kie lichością akcji. Jest to poprostu obraz bez 
paszportu wymaganego poziomu artystycznego. 
Dziw ić się trzeba, że tyle ludzi chodzi oglądać 
tak mizerna rzecz. (malarka).

B ad fo .

-ono-

Sobota 12 lutego.
Warszawa f, 1111: g. 16.45 Odczyt p. t. 

„W rażenia z pobytu na .Jawno4’ —  K. Rouppert; 
g. 17.15 Koncert (K . M. Weber: Uwertura do 
op. ..Oberon4’. Maks Reger: Gawot, Kossobudz- 
ki: Stach. Biliński: Rozmowa. Moniuszko: Kra­
kowiak. W . Maliszewski: Suita. Czajkowski:
Polonez z op. „E . Onegin'4, Scharwenka: Ma­
zurek I. J. Przeżdzieclci: Senne róże. Kratzer: 
Piosnka o piosence, Niewiadomski: Na wojnę. 
Drigo: Serenada, Popper: Papiłlon). g. 19 Od­
czyt p. t. ..Zenon Przesmveki (Miriain44, w ygło­
si red. Z. Dębicki); g. 20.30 „Polowanie na 
głuszca-1, fragment z ,Puszczy41 Józefa W eys­
senhoffa. w opracowaniu ladjofonicznem A. 
Wodzinowskiego. 7. udziałem aktorów; g. 20.55 
Koneorf, muzyki lekkiej: g. 22.30 Transmisja
muzyki tanecznej w cukierni ..W ielką Ziemiań­
ska” . Bratis’ava f. 300: g. 18 Muzyka cygań­
ska. Praga f. 348.9: g. 16.30 Koncert (Czajkow­
ski, Smetana. Chopin). Brno f. 441.2- g, 19 
Koncert operetek Kaima na. W iedeń f. 517.2 
i 577: g. 11 Koncerf; g. 15.30 Koncert; g. 19 
..Lobcmgrin’4 Wagnera. JazzbanJ-orkiestra.

75 praceot Pol»ków usłyszy 
„Polskie Radio1'.

„Polskie rad jo”  zamierza wybudować w pań­
stwie, oprócz stacyj krakowskiej i poznańskiej, 
jeszcze 9 mniejszcch. Ogółem bodziemy więc 
mieli w Polsce 12 stacyj. które ogarną 75 proc. 
terytorjum Polski w odbiorze na aparaty de­
tektorowe. ..Polskie radjo11 przechodzi wkrót­
ce do akcji obronnej przeciwko propagandzie 
antypolskiej, uprawianej przez stacje państw 
ościennych. Stacje krakowska i peznańska bę­
dą, począwszy od 1 marca, nadawały część 
programu w  języku niemieckim. Pozatem wpro­
wadzone będą już wkrótce na stacji warszaw­
skiej specjalne prelekcje w języku francuskim, 
poświęcone aktualnym zagadnieniom polskiej 
polityki zagranicznej.

S k ą d  s i c  w z i ę t y  n a r t y
w Polsce?

Przyczynki dziejopjsów. —  Źródła badaczy dzi­
siejszych.

Było to w onyck czasach, kiedy żyli w  sta­
rej Rzeczypospolitej nasi pradziadowie-siłacze 
którzy stanąwszy na stołku, dwróch mężów do 
góry podnosili i głowami tłukli, dzwony koś­
cielne wynosili po schodach, miecze gięli w rę­
kach, sok ze świeżego drzewa wyciskali i jako 
nijaki Wojciech Cichocki * ), na Utrapienie, stali 
się ojcami ir.aflji dzisiejszego rokordostwa bra­
my zamknięte z zawiasów łbem. wybijając.

W  zamczysku witebskim siedział Gwtigniti 
Aleksander, WJoeh 2 pochodzenia, oficer za 
clężny w służbie polskiej i pisał na pergaminie 
„,Sarmatiae Ettropae descriptio1’, owoc nudnych 
łat Crtlettinastti. które p r z e p ę d /fd na polskim 
„dalekimi Wschodzie” . PrżcjmująC się opowieś 
cłami tubylców i podróżujących, dziwował się 
Gwagnrn niemałd, obyczajem; i zjawiskom 
w  krajach wielkiego księstwa moskiewskiego 
i przyległych siedzibach, —  porównywa! je 
w  myńłacfi ż Polską. L itwą i Rusią kotłował 

l.w  mieszaninie własnych Wiadomości geografie;: 
nyeb, etnograficznych 1 histofyczfiyćb, aż pow­
stała t  tego wszystkiego c-iężka Ol tik ulwa c ja. 
którą wydał drukiem z przedziwnemu rysunka-

Wspomina o tym osobliwym sila-ezu-re- 
laoie Bartosz Paprocki dziejopis czasów 
ińskich Zygmuntów.

mi, nakładca krakowski, W ierzbięta w r. 1578. 
Pono Gwagnin nigdy nie był w opisanych kra­
jach rosyjskich. K łócą się zresztą o tę rzecz 
historycy. T o  pewne, że W lccli był sprytny 
i nieghipi. K iody pisał dzieło, trzymał silniej 
pod pachą książkę Macieja Stryjkowskiego 
OpK Sarmacji41, niż własną mądrość i doświad 
zenie.

Po wierzbiętowskiean wydaniu. Stryjkowski 
oskarżył Włocha o płagjat i od majestatu sa­
mego króla Batorego otrzvmał w r. 1580 wy 
rok, że jemu tylko „Stryjkowskiemu —  „Opis 
Farmacji14 drukować wolno po łacinie44...

Cel reklamy —  popularność dzieła —  był 
jednak osiągnięty.

Niejeden szlachcic polski, czytając przy 
kcrnińku edycję Gwarrnina. zasuinował się nie­
mało nad ustępem „Permia Regio44 oznaczo­
nym na marginesie tytułami: „Nartao11 oraz
Mirahilis curuis in Nartrs14...

W  tłumaczeniu Marcina Paszkowskipge 
Kraków 1611 r.), kie.pskiego pono rytnoroba. 

udęp ten brzmi:
..Dziwny bieg na nartach... Pieszy zaś 

na Nartach 0‘ako na wielu mieyscaeh w Rus­
kich krajach ten się zwyczay zachowuje' 
bardzo prędko po śnieżni b'e<raią A te Nar 
ty  są drzewian-e. nrzydhrżne. fżelazem po­
dłożone ze spoduV na dwa albo na trzy łok­
cie wzdłuż, które na nogi (miasto trepek') 
włożymy, k es tarkami się orzvdłu7«z"m i na 
końcach zaostrzoricmi podpierając. bardzr 
prędko wciąż bieżą: tak. że ich i na koniu 
by nie wiedzieć jak rączym dogonić nb 
możo: albowiem koniowi bieżącemu wiel­

kość śniegu, góry i insze po drogach zawa 
dy przeszkodą są. A le  ci, którzy na Nartach 
biegają, góry. kłody, jamy. ła-twiuehno prze­
skoczyć mogą: i tym sposobem do chwyta­
nia i do strzelania zwierząt, wszelkiego ro­
dzaju są sposobni i wyprawni*. A  tych Nar.: 
wszyscy niemal narodowie północni w Mos­
kwie. na Rusi i po stronach ukrainnych uży­
wają. Nart też w łowieniu zwierząt, jako 
i Pormiiczykowle. o którycheśmy pierwej 
pisali, używają, na których bardzo prędko 
biegając, chybko a wiernie z luku w zwiera 
uciekający, ugadzają44...
Oto w  jaki sposób padło w  Polsce_ pierwszy 

raz ono c-zarodziejskio słowo, mile dzisiaj łech 
ąee uszy knż^pgo zakopiańskiego zimorodka.

K iedy później już. hufce zbrojne z orsza­
kiem Maryny Mniszkówny ruszyły do Moskwy, 
u-ze Dya.wnntowski w  „Dyarjuszu44 pod datą 
r marca 1698 r.:

„...Dnia jedmeg-o wyszło z miasta (Mo«- 
kwa) coś ludzi, przeciw którym wypadło 
z obozu Dymitra kilkaset człeka na nartach
i wielką, szkodę w  miejskich uczynili11...
Także Jan Piotr Sapieha, który uczestni-

'y ł  w  tej samej wyprawie, pisze w  swoim
Dzienniku11 kilkakrotnie o nartach, odróżnia-

ac je jednakże od słów „łyżc11 i „łyżn ik".
Ciekawe spostrzeżenia na ten temat podaje

Dr. Roman Kordys (I. IJocznik P. Z.. N.), który
'nierają-c się na książce Dala: ..Słowar w-ieliko
niskiego języka14, twierdzi, że właściwie „lyża
on44 na.zvwali Rosianie sw-oje narty, podczas j
edy narty oznaczają po rosyjsku —  długie I
wąskie sanki, ciągnione przez psy lub jelenie, i

Jak tam zatem było w  tej bitwie Dyameutow- 
skiego _ i Sapiehy, niech się czytelnik zapyta 
własnej fantazji. Można jednak śmiało przy­
puszczać, że aż do XVII. wieku narty właściwe 
były rzadkością w  użytku mieszkańców wscho­
dnich kresów Rzeczypospolitej, a przyszły do 
Polski —  via  ziemie Ro6ji, —• z , Azji, ze sto­
ków gór Ałtajskich, gdzie była najprawdopo- 
lobniej ich kolebka (według H. Grosmana II. 

Rocznik P. Z. N .) na pograniczu Syberji i Mon- 
golji, w krainie olbrzymich i długotrwałych 
śniegów.

TrucLno szukać historycznej przeszłości nart 
I dróg, któremi przyszły do Polski. Jak podają 
badacze językoznawstwa, w  samem słowie 
„narty44, tkw i pierwiastek ugro-fuiski (nurdo. 
nort).

W łaściwy rozwój sportu nńrciaiMdego
w kraju, zawdzięczamy dopiero w wieku X IX .—  
Skandynawji. Odtąd utarła się dla nart popu­
larna, choć obCa nazwa, —  „s ld ". Gór;ile za* 
kopiańscy przekształcili ją na „sk ijf44. Do dzi­
siejszego rozkwitu tego sportu w  Polsce nic1 
przyczyniło się bynajmniej łowiectwo, co 
(twierdza Stan. Łobos w  „Łowcu14 (1909 r.), 
lecz turystyka takich pionierów narciarstwa, 
jak sam-otny zdobywca szczytów karpackich 
dr. Tadeusz Smoluchowski. w latach tysiąc- 
osiemset dziewięćdziesiątych i Józef Schfta.jder, 
który w  r. 1897 osiągnął najwyższy szczyt Bes- 

idu Wschodniego. Howerlę (2058 mtr.). kiedy 
te w  tym samym czasie sławny Wilhelm 
Paulc-ke wyruszał na pierwszą większą wyma- 
wę narciarską w  Alpach. Esjot.

 0 -----------



Nr. 39. „GŁOS NARODU", dnia 12 lutego.

Co słychać w Krakowie?
Krzywda krakowskich stolarzy.

W ielkie zamówienia otrzymuje ataie Stein 
berg, a inno warstaty stoją bez pracy..

Piszą nam z miasta: OJ. dłuższego już czasu 
zauważyć można w niektórych naszych insty­
tucjach o wyraźnym charakterze użyteczności 
publicznej, jak np. w Zakładzie Pensyjnym, 
czy też w krakowskiej Kasia chorych dziwną 
gospodarkę. Chodzi w  tym wypadku o rozdział 
robót ofertowych, a mianowicie stolarki.

Otóż mimo że w robotach tych powinni 
uczestniczyć przedewszystkiem oferenci naj­
tańsi (przy równoczesnej polnej gwarancji co 
do solidności dotrzymania warunków), to stale, 
wbrew interesom instytucji, forytowany jest

w obu wyżej wymienionych instytucjach nieja 
ki Steinberg, posiadający fabrykę wyrobów sto­
larskich. a nadto mający widocznie i odpowie­
dnio środki, zapomocą których otrzymuje gros 
zamówień na urządzenia wewnętrzne i roboty 
budowlano w obu tych instytucjach. (P. Stein 
berg jest wiceprezesem krakowskiej Izby Rę­
kodzielniczej. —  Red.). Sprawa ta, interesująca 
ogól naszych stolarzy, jest teinwięicej napiętno­
wania. godną, żc p. Steinberg, jako zasiadający 
w Wydziale Pracodawców w krakowskiej Ka­
l e  chorych, nie ma prawa konkurować o ro­
boty w tejże Kasie. Chyba, że z  Wydziah, 
ustąpi.

-o-O-o-
AkadenUa

ku czci Ks. Biskupa dra T. Kubiny.
W  ubiegłą niedzielę, da. fi lutego, niezwykle 

uroczyście uczciło Seminarium Duciu Często­
chowskie w Krakowie, pierwszą rocznicę kon­
sekracji i ingresu swego Najdostojniejszego Pa 
sterza.

W  wielkiej sali bibljoteki klasztornej OQ, 
Bernardynów, przybranej w  zieleń i kwiaty 
odbyła się wspaniała Akademia urządzona przez 
alumnów, z samorzutnym współudziałem do-ko 
nalej symfonicznej ork!estry uczniów państw, 
gimnazjum im R. Traugutta z Częstochowy.

Uroczystość zaszczycił swą obecnością K »lą 
żę Metropolita Sapieha, prezydent Rolle. dzie 
kar wydz. teolog, ks. prof. Arelnitewski. ks 
rektor Rospnnd, ks. prof. Krzemieniecki, k? 
kan Jeż i in.

Z  diecezji częstochowskiej przybyli liczni 
przedstawiciele duchowieństwa, z ks. prałatem 
Mireckhn. wikarjuszem gener. na czele. P "zy 
było t.eż kilka osób świeckich, jak: dyrektor 
gimnazjum im. Traugutta p. Adler. przed da 
wicieip Komitetu rodzicielskiego: p. prezes By 
s fydz:ński. p. Pełka i kilku profesorów pomie- 
nioneyo frimnazium Przybycie tych paońw, ’ak 
również przywiezienie przez nicli orkiestry 
świadczy wymownie o czci i m ieści. jaka «ię 
cieazv Ks. Biskup Kubina w  swojej diecezji.

Śliczna gra 35-ciu młodocianych muzyków 
pod świetnem kierownictwem prof Wopalpti- 
skietro. uświetniła Akademję. przeplatając pro­
gram wykonany przez alumnów. Słowo wstęp­
ne wygłosił alumn Hanuszkiewicz. referat p. t.: 
..Ideowe znaczenie diecezji Częstochowskiej" 
al. .1. Placek, deklamacje (..Królowa kleru" ks. 
kao. Jeża i ..Kto tak ciemny" W . Oomulickle- 
<ro) a1 Knaś i Kozłowski: śpiewy wykonał chór 
alumnów pod batutu p. dvr. Niepielskiego.

Wzniesiony okrzyk na cześć Księcia Metro­
polity 1 Ks. Biskupa Kubiny podchwycili z za­
pałem wszyscy. I

Całość wywaTła na wszystkich obecnych 
nadwyraz podniosłe wrażenie, spotęgowane koń' 
eowem. pelnem serca.przemówieniem Najdosło)- 
nlejszoarn Arcypasterza Toerzji częstochowskiej.

0 cysterskich budowlach.
Na. posiedzeniu Komisji historji sztuki Pols. 

Akademji Umiej, w dniu 3 b. m. Dr Tadeusz 
Szydłowski przedstawił swą pracę: ..O cyster­
skich budowlach w  Wąchocku. Koprzynnicy, 
Sulejowie i Jędrzejowie, tudzież o odkryciu 
apsydy pierwotnego romański o kościoła w Ję­
drzejow ie". Na podstawie szczegółowego roz­
bioru wymienionych zabytków, starał się refe­
rent zachwiać teorję o kólejnom następstwie 
tych budowli cysterskich, z których kościół 
w  Wąebocku. jako najbardziej ku gotykow i się 
zbliżający, byłby najpóźniejszym. Owszem przy­
puszcza. że kościoły w  Jędrzejowie. Wąchocku 
i Koprzywnicy powstały mniej więcej równo­
cześnie.* a zgodnie z przekazami historycznemu 
mogły być rozpoczęte już ped lconiec X II w.; 
najpóźniejszym zaś byłby kościół w  Sulejowie, 
konsekrowany w r. 1232 i kapitularz sulejow­
ski, budowany koło połowy X III w.

Co do kościoła w  Jędrzejowie, referent, 
wspólnie z areh. Z. Gawlikiem, zrobił ważne 
odkrycie; mianowicie odnaleźli part jo starszą 
od zachowanej w głównym obrębie bazylik; 
z r. około 1210. Przypuszczalnie istniejący ne 
tom miejscu kościół poprzedni miał od zacho­
du apsydę zakreśloną półkolem: znalazł się też 
narożnik 'ścian nawy z dolną częścią wieży. 
Fragmenty te, ukryte w późniejszych przebu­
dowach. uderzają swetn podobieństwem do zna­
nej romańskiej części kościoła w  Prandocinie 
pod Słomnikami, budowla jędrzejowska jest 
wcześniejsza, może pochodzi już z pierwszej 
połowy X II wieku.

Nowy w d i?ł krakowskiej izby 
Budowniczych.

W  p on ied z ia łek  7 hm. odbyły się wybory 
do w y d z ia łu  krakowskiej Izby B u d ow n ic zych  

Prezesem wybrany został _p. Eugcnjusz
I-szym wiceprezesem P- mż. Tadeusz Glmski,
II-g  m wicepr. dr. Taub Józef. Do wydziału 
weszli pp.: Warc-zcwski Włodzimierz, Jurkie­
wicz Piotr. Mitka Józef, Kloinberger W y ­
sław, Stupnicki Władysław, Tombhiski Tade­
usz. Odrzywolski Zbgn iew , Sarnecki Mieczy­
sław, Szpondrowski Karol.

Polka laureatką Europy.
Sukces polskiej laureatki filmowej.

•lak donosi ..Neuos Wiener Tageb latt" 
z Berlina, w  tamtejszej centrali „Fanametu”  
jury konkursu „Fananiet’£ przyznało pierwszą 
nagrodę p. Anieli Boguckiej z Warszawy, lau­
reatce konkursu polskiego. Drugą nagrodo przy­
znano p. Sjefanji Yidacie (Jugosławja). P. Bo­
gucka. jako ..miss Europa", zostanie zaangażo­
wana do Hollywood do jednej z największych 
wytwórni koncernu ..Fanamet". t. j. First Na­
tional". ..Mctro-Goldwyn" i „Paramount".

Kraków, 11 lutego.

P i ą t e k  I I :  Zjaw. się N. M. P. w Lourdes. 
S o b o t a  12: 7 Założycieli Serwit.
S o b o t a  12: Wschód słońca o godzinie 6.58, 

zachód o 1C.52.

 ono------

N A  STRONIE 8-MEJ D Z IE N N IK A  zaimesz- 
czamy ..Refleksje nudziarza" na temat w y­
świetlanego niedawno filmu ,.Burłaków z nad 
W ołgi", .oraz zestawienie miast europejskich pod 
względem zaludnienia,

POSIEDZENIE M IEJSKIEJ KOMISJI PRZE­
M YSŁOW EJ odbyło się we środę 9 b. m. pod
przewodnictwem wiceprez. m. Ostrowskiego. 
Zaopinjowano szereg podań o koncesje: na dru­
karnię, przemysł teehniczno-dentystycz-ny. w y ­
pożyczalnię książek, instalacje elektryczne, do­
rożki samochodowe, przemysły gospodnie i in­
ne. Nadto uchwalono wnioski w sprawie uzu­
pełnienia i nieznacznego podwyższenia taryfy 
kominiarskiej.

MIĘSO W  K R A K O W IE  M AM Y ZDROWE 
W  związku z zachorowaniem kilku osób na 
włośnico w Krakowie, magistrat, po przeprowa­
dzeniu dochodzeń, zawiadamia, że wędliny, 
które spowodowały zachorowanie, były tajem­
nie wyrabiane, a mięso użyte do ich wyrobu, 
pochodziło i  pokątnego uboju bez oględzin le 
karza weter., a nie z tutejszej rzeźni. Rzeźnia 
miejska daje zupełną rękojmię, że mięso po­
chodzące z uboju w rzeźni, jest zupełnie zdro­
wo. albowiem zwierzęta bite w rzeźni badane są 
przez lekarzy weterynaryjnych przed i po ubo­
ju. a mięso nieodpowiadające wymogom sani­
tarnym jest bezwzględnie konfiskowane. Obec­
nie na podstawie konferencji, odbytej pod prze 
wodnictwem wiceprez. m. Dra Schneidra, za­
rządzono dodatkowe badanie wieprzowiny i wę­
dlin przywożonych do Krakowa także na obec­
ność włośni.

PRÓ BY W Y Z Y S K U  FIRM  POLSKICH-
W ojewództwo krakowskie komunikuje: Od pe­
wnego czasu mnożą się zapytania z Polski do 
poselstwa polskiego w Rzymie o różno wysta 
w y międzynarodowe, jakie mają być urządzane 
w Rzymie. Jacyś ajenci w Warszawie i w  In­
nych miastach polskich obchodzą, firmy kupiec 
kie i proponują udział w tych wystawach- 
w celu zdobycia dyplomów, nagród, medalów 

wszelkich możliwych odznaczeń- których wzo- 
r mają na pokaz. Jostto oczywiście nieuczci­

wa spekulacja, obliczona na zysk ze sprzedażv 
powyższych nagród. Eksponaty wymagano ze 
trony ajentów, potrzebne są tylko ,,pro forma1' 

Ba uniknięcia zatargu z kodeksem karnym. 
Podczas wystaw przedsiębiorstwa spekulacyj- 
10 były we Włoszech dość rozpowszechnione. 
Obecnie zachodzi obawa wyzysku firm polskich 
z powodu przeniesienia się agcntów-spekulan- 
tćw  ua teren polski. Przedsiębiorstwa spekula­
cyjne. które przy zachowaniu formalności mo 
gły w  Rzym ie do niedawna egzystować bezkar 
nie. obecnie dzięki surowym zarządzeniom poli­
cyjnym. są ścigane i tępione.

Z K R O N IK I PO LICYJNEJ. Policja krakow­
ska aresztowała Andrzeja Żołędzia Hat 25). Ja 
na Kaganka Hat 20). Stanisława Siekierkę (lat 
25) i Chiela K w fc ra  (lat 21). za kradzież skó 
-v lakierowej wartości 3.000 zł., z wozu na 

l-zkodę spedytora Urbncha. Dale? aresztowano 
Józefa Kendeka (lat 27). pomocnika handlowe­
go i Teodora Koszowego (lat 28). wyrobnika, 
obu zatrudnionych w fabryce wódek Szymcza- 
rawskiego, którzy od dłuższego czasu dombz- 
ezali sie kradzieży wódek j spirytusu z maga­
zynów fabryki. Nadto przytrzymała nolicja kil­
ku dalszych osobników za drobniejsze kra­
dzieże..

Zawiadomienia i komunikaty.
Z RUCHU TELEFONICZNEGO. Z  dniem 

dzisiejszym zaprowadza się relację telefon, mię- 
z y  Mnkowem Małopolskim a Wiedniem.

K A T O L IC K I ZW IĄ ZE K  PO LE K  zawiada­
mia członków, że w sobotę dn. 12 b. m. o g  6 
wieczorem odbędzie się uroczyste otwarcie no­
wego lokatu Sekretarjatu. Rynek 9, I. p.

KS. R E K 7 T R  MISJI POLSKIEJ W  P A R Y  
ŻU, ks. W. Szymbor, bawi chwilowo w Polsce 
i wygłosi dziś 11 b. m. (piątek), o godzinie 6 
w sali Sodalicji Pań Dzieci Marji. odczyt na 
temat: ,. Położenie robotników polskich we 
Francji". Wstęp wolny.

ODCZYT. Dn. 12 b. m., o godz. 5 odbędzie 
się w sali Kopernika Uniwersytetu Jagiell. od­
czyt K. H, Rostworowskiego p. t.: „Rewolucja 
francuska, a rewolucja bolszewicka. Od praw 
człowieka do dyktatury proletariatu". Dochód 
na ubogich komitetu paraf. św. Florjąna. BUet 
wstępu 1 zł., akademicki 50 gr.

„C ZŁO W IE K  W SPÓ ŁC ZESN Y A ID EAŁ 
FR A N C IS ZK A Ń S K I". Odczyt na ten temat w y­
głosi lir. Iza Konar-ka w Tw ie im. Piotra Skar­
gi, przy pi. Marjackim 8, H. p. (wejście od 
bramki obok kościoła św. Barbary), dziś, 11 
b. m., o godz. 7 wieczór. Wstęp 50 gr.. dla 
członków 25 gr

ODCZYT. W  Krak. Tow . Technieznem przy 
ul Straszewskiego 28. I I  p., odbędzie się w pią­
tek 11 b. m. o godz. 7 wieczorem zebranie, na 
którem wygłosi inż. P iotr Drzewiecki z W ar­
szawy odczyt na temat: „W rażenia z podróży 
pc Stanach Zjednoczonych półn. Ameryki' 
(z obrazami świetlnymi). Goście mile widziani 

K U LTU R A  JAKO  PO D STA W A  NAUCZA 
NTA JĘ ZYK Ó W  OBCYCH. Na powyższy temat 
będzie mówił, staraniem Kola  pedagogicznego 
U. U. J „ prof. Dr Ippoldt. w  niedzielę dnia 13 
b. m. o godz. 11 przed poi., w  sali Kopernika 
Coli. Novi.

 oOn-----
ZW R A C A M Y U W AG Ę P. T . Czytelników 

..Głosu Narodu", że w dzisiejszym numerze na 
ostatniej stronie zamieszczamy wykaz składek 
złożonych w naszej Administracji do dnia 
9 lutego b. r.

 oDo-----
M U ZYKA  KOŚCIELNA.

W  KOŚCIELE M ARJACKIM  w czasie Mszy 
św. w  niedzielę 13 b. m. o godz. 12 chór gim­
nazjum U  i V  wykona szereg pieśni kościel­
nych pod kierunkiem prof. Miksteina. Ofiary 
■zbierane będą na pokrycie dachu kościoła, 

o  ——
REPERTU AR T E A T R U  IM. SŁOWACKIEGO.

Piątek: „„K redow e koło" (popularne).
Sobota: „Mecenas Bolbec- i jego  mąż" (pre- 

mjera).
Niedziela: Po poł. „Proboszcz wśród boga 

czy": wieczorem „Mecenas Bellioc i jego mąż"

REPERTU AR  TE A TR U  „NOW OŚCI".

Piątek: „Kopciuszek".
Sobota: „Księżniczka Cyrkówka".
Niedziela po po-łudniu: „Kopciuszek".
Niedziela wieczór: „Księżniczka Cyrkówka".

R E PE R TU AR  KO NCERTO W Y.
Niedziela 13: Róża Etkin (pianistka).
Niedziela 13: Zula Pogorzelska (10.30 wuez.). 
Wtorek 15: Kwartet Roscgo.

R E PE R TU A R  K IN .
B A G A T E LA : ..Białe noce".
UCIECHA: „W ładczyni Libanu1', dramat

w 12 aktach.
PROM IEŃ: .iKrew na śniegu".
SZTU K A : „Ich t.roje" (Monte Santo)
W A R S Z A W A : „W ładczyni Libanu".
RED U TA: „W ięzień oceanu", najwspanial­

szy dramat awanturniczy w  7 alitach.
W A N D A : „W ypraw a na Mount Everest“

5 „Niebezpieczny rywal".
NOWOŚCI: „Hrabina bez paszportu".

- — o  • —
Z T E A TR U  IM. J, SŁO W ACKIEG O . Ju­

trzejsza jpremjera komedji „Mecenas Bolbec 
jego  mąż’1 przypomni bywalcom te a trA y m  

świetnego pisarza paryskiego, Ludwika \ er- 
neuilTa, którego sztuki: „Fote l 47", „Orzeł, 
czy reszka", zdobyły wybitny sukces w po­
przednich 'sezonach. P. H. Starska wykona ty ­
tułową rolę kobiecego adwokata, resztę ról ko­
biecych wykonają panie Klońska i Troszczyń­
ska, role męskie panowie: Niewiarowiez. Leli- 
wa. Sawan i Kwieciński. Reżyseruje dyr. No­
wakowski. „Mecenas Bolbec’1 powtórzony bę­
dzie w niedzielę wieczorem.

E LN A  G ISTED T wystąpi w Twatrze Popu 
rnym jeszcze tylko 4 razy. Będą to ostatnio 

przedstawienia „Księżniczki Cyrkówki" w so­
natę, niedzielę, poniedziałek i wtorek wieczór. 
E. Gistedt wyjeżdża na dwa dni na prowincję 

całym zespołem operetki ..Nowości". W e śro- 
ię 16 b. m. w  T a m o w e  „Adieu Mimi", a we 
czwartek 17 b. in. „Księżniczka Cyrkówka" 
w teatrze 'miejskim w Bielsku.

i określono kontyngent nagród, aby wybory 
odbyły się w  porządku i nikogo nie skrzyw­
dziły. Szczegółowe listy nagród wywieszone bę­
dą w kioskach wyborczych. Do "konkursu ta­
necznego zgłosiło się już wicie znanych osób 
z towarzystwa krakowskiego, zarówno pań. jak 
i panów. Zabawa rozpocznie się o godz. 11-ej 
powitaniem władz, poczcm rozpoczną się tańce 
przy dźwiękach dwu orkiestr jazz-bandowych. 
Imiennych zaproszeń w  miejscu nie wysyła śię. 
Ititeresowani zechcą się więc zgłaszać osobiście 
wprost do gmachu teatru, parter, Ostatnie drzwi 
na lewo, w godz. 11— 1 i 5— 8, gdzie wydaje 
się bilety imienne. Dziś rozlepiono ha mieście, 
oraz rozrzucono w ulotkach następujący za­
bawny komunikat o reducie teatralnej.

A Ziółkowy spirytus antys. kosm. ^

stfEM D IO L
d powszechnie znany środek domowy do pie- D  
p lygnowani* i nacierania ciała. Meridioi oży- A 

wia, wzmacnia, dezinfekme, tworzy ciało ~ 
w odpomem i elastycznem.

■ =  Do nabycia -  ■ =

Apteka im. Królowej Jadwigi
Mag. JÓZEF KOPERSKI

u Kraków, ul. Karmelicka 9.
V = a a  oraz we wszystkich aptekach. = = *

Sfałszowanie testamentu
na szkodę P. Akadem5! Umiejętności.

Trzeci dzień rozprawy.
P r z e m y ś l ,  9 lutego.

W  dalszym ciągu zeznaje Boberski, że miał 
u siebie testament od czerwca do grudnia 
1924 r. razem z odpisem, który sporządził pod 
jego dyktatem Możarowski. W ówczas zjawili 
się W iesner i Niezdrcpa po odbiór tego testa­
mentu, który oddał im za pokwitowaniem. Po­
dzielił on ten testament na dwie części, z któ­
rych jednę wręczył Wiesnerowi, a drugą Nie- 
zdropie razem z odpisem; następnie zaznaczył, 
że tern samem wycofał się z tej afery falszer- 
skiej, a nawet zrezygnował z przyrzeczonego 
mu honorarjum 25.000 dolarów.

Na pytanie, skąd Wiesner wziął testament, 
odpowiada świadek, że nie wie. bo Wiesner co 
dc. tego zbywał go ogólnikami, Wkońcu tłu­
maczy. że najlepszym dowodem wycofania się 
jego z tej afery jest to, że pobrane pieniądze 
od Konopki przyrzekł wracać w  ratach, a na­
wet dał a conto 1.500 zł.

Na pytanie przewodniczącego., jak i miał cci 
i jaką miał rolę. odpowiada: ..Moja rola była 
rolą wysłannika i  poszukiwacza” .

Trzeci oskarżony Wiesner.
Oskarżony Wiesner opowiada swoją biogra- 

fję  od r. 1918. kiedy w  Wiedniu zdał maturę, 
a potem pracował w bankach w Katowicach 

w  Krakowie i trudnił sio różnemi interesami. 
Pewnego razu. gdy był n notarjusza Frieda 
w  Wiedniu, przyszedł do kancelarji Boberski 
i przyniósł jakieś odpisy protokołów do lega­
lizacji, później dopiero świadek dowiedział się, 
że chodziło o jakiś testament, a dopiero potem, 
gdy był we Lwow ie, przekonał się, żo to te­
stament ś. p. Tyszkowskic.go. Potem namówił 
go Niezdrnpa. by jechał do Wiednia z Bober- 
skim, gdzie wyszukał mu niejakiego Dobrzań­
skiego, który przepisał jakiś akt i to kilka razy. 

ponieważ były błędy. Jemu zaś dano przepisać 
jakąś klauzulę lekarską pod spodem tego aktu. 
Dalej dowodzi, że nie był żadnym woluntariu­
szem u Dr Frieda, podpisów żadnych nie było, 
dopiero wtedy zauważył te podpisy, jak mu 
wTęczył Boberski. celem stwierdzenia u nota­
rjusza autentyczności aktu. Po  okazaniu tego 
testamentu Dr Friedowi. tenże uspokoił go. że 
testament i podpisy są autentyczne, jak rów- 
nież eała klauzula, przez niego podpisana. 
Z Wiednia pojechał do Lwowa, gdzie Boberski 
przedstawił go Konopce jako „W iedeńczyka", 
który ma wiadomość, gdzie się znajduje legali­
zowany testament.

T e  zeznania zdemaskowały Boberskiego 
Niezdrcpę. przedstawiając w innem świetlo 

fałszerstwa. Gezet.

Święto papieskie.
I  O KAZJI 5-TEJ ROCZNICY KORONACJI 

OJCA ŚW.

Piusa XI. na Stolicę Apostolską, zostanie od- 

orawione uroczyste nabożeństwo w Bazylice 

Katedralnej na Wawelu —  jutro w  sobotę o g. 

9 rano.

Jutro Reduta taatr?lna.
Przygotowania do tej świetnej zabawa 

w gorączkowcm tempie dobiegają końca. Roz­
poczęto już dekorację sal Starego Teatru, któ­
re w olśniewającym potopie świateł i w blasku 
reflektorów zamigot-ą tęczą barw czarodziej­
skich. Zorganizowano już jury konkursów

;  ZDROWIU i WANILJOWU :

w

%

CZEKOLADY d o  GOTOWANIA
p o le c a

Fabryka A. PIASEGKIS. A. Kraków
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Życie gospodarczo społeczne.
o

Planarne posiedzenie !zby handlowej.
odbyło się wczoraj w Krakowie w obecności kil- 
kudziesizciu członków Izby. Przewodniczył prez. 
Epstein, który w  zagajeniu wygłosi} wspom­
nienie pośmiertne po zmarłych członkńtą Izby: 
ś. p. dr. Franciszku Paszkowskim i bł p. A lfre­
dzie Szancerze. Przechodząc do sprawozdania 
z działalności Izby za ubiegły rok, prez. Epsrein 
rozpoczął od omówienia projektu nowei ustawy 
polskiej o Izbach handlowych i przemy-ło- 
wych. Naczelne organizacje gospodarcze uzgod­
niły swe poglądy drogą kompromisu, wobte 
czego wkrótce nastąpi ogłoszenie nowego roz­
porządzenia. które stanowić będzie punkt prze­
łomowy także w rozwoju krakuwskrr-j Izby. 
Izba nasza niewątpliwie także wśród nowych 
warunków zajmie w  gronie bratnich Izb pol­
skich należne je j tradycją i znaczeniem sta­
nowisko.

Po  półtora rocznem trwaniu walki celnej 
z Niemcami, można z ulgą stwierdzić, że nie­
mal wszystkie działy naszej produkcji wycho­
dzą z tej walki wzmocnione i uniezależnione, 
wzbogacone doświadczeniami nowych rynków 
zbytu i znacznie silniej usadowione na rynku 
wewnętrznym.

Utworzony przy Izbie

Wydział Org inizacji Pracy

wykazuje w ub. roku ożywioną i owocną dzia­
łalność. Przy miejskiem Muzeum Przemysł owem 
w Krakowie przygotowano podstawy pod utwo­
rzenie Instytutu Psychotechnicznego,, 'r.ko za­
kładu dla badania uzdolnień nrzy doborze za­
wodu. Poza tem wspomnieć należy > ku-sie 
akwizytorów i kursie urządzania wystaw skle­
powych. który niebawem zostanie powtórzony. 
W  dz:edzinio szkolnictwa Izba przyczyniła się 
wybitnie do uruchomienia W yższego St.udjum 
Handlowego, a także wzięta czynny udział 
w pracach komitetu dla utworzenia Szkcły Rze­
miosł w Krakowie Budowa gmachu dla tego 
zakładu rozpocznie się z wotną. Izba współ­
działała przy opracowaniu

nowej jednolitej ustawy przemysłowej

Jla całego państwa, która t.o ustawa wkrótce 
wejdzie w życie i jak słychać, uwzględni pra­
wie wszystkie postulaty Izby. W  najbardziej 
spornej • kwestji dowodu uzdolnienia. Izba 
oświadczyła się za utrzymaniem tego d o w  du 
w  tem zmaczana, że ma on być faktycznym, 
a nie formalnym. Izba przedłożyła ministerstwu 
przemysłu i  handlu oj inję swą co do zamierzo­
nego ujęcia w  formę ustawodawczą sprawy po­
pierania wytwórczości przemysłowej w pań­
stwie.

'W  posiedzeniach komisji dla rewizji konce­
sji we Lwow ie i Krakowie wziął udział przed­
stawiciel Izby, Oświadczyliśmy się przeciw pro­
jektowi ustawy o kaucjach wymaganych od 
pracowników. W  sprawie projektu uKtawy 
o ubezpieczeniu pracowników umysłowych na 
starość i od bezrobocia. Izba przedłożyła swą 
krytyczną oprnję miarodajnym czynnikom 
Izba podjęła t.eż energiczną walkę przeciw pro­
jektowanemu wprowadzeniu wyłącznie kar są­
dowych'"na pracodawców w ustawach o ubez­

pieczeniu społecznem. Co do przymusowego 
państwowego pośrednictwa pracy, Izba wraz 
z kołami gospo<larczemi zajmuje stanowisko 
negatywom. - , ,

Dłuższą część swego rzeczowego przemówie­
nia poświęca- prez. Ępstein sprawie

znaczenia Małopolski w ogólnym bilansie handlo- 
wy»> Państwa.

W  obrębie Małopolski na ogólną ilość
1.437.000 ton wywiezionego towaru, przypada 
na Małopolskę zach.. czyli na okręg krakow­
skiej Izby 1.028 633 ton, t. j. 19% ogólnego 
wywozu Po^ki. nie uwzględn:ająe zwt&ząt ży ­
wych, których eksport można określić na okrą­
gło 50.000 ton. Tak zatem udział Małopolski 
w eksporcie państwa wynosi ogółem 28.5% 
całego wywozu. W  przywozie o łącznej cyfrze 
1,799 760 ton biorą Mbszczególne dzielnice 
udział w następującym stosunku: Górny Śląsk 
30%, b. Kongresówka 20%, Wielkopolska i Po­
morze 20% Małopolska 16%. Kresy 5%.

Izba krakowska wchodząc w skład Centrali 
Komisji Przywozowej w Warszawie, srara się 
przez swego delegata, aby okręg nasz był odpo­
wiednio uwzględniany
przy rozdziale kontyngentów przywozowych
a nadto prezydjum drogą osobistej interwencji 
wpływa na przy pieszenie toku postępowania 
przy załatwianiu zarówno podań kontyngento­
wych, jak i indywidualnych.

Wspólnie ze Związkiem Izb  przemysłowo- 
handlowych przedłożyła Izba krakowska rządo­
wi obszerny memorjal w  kierunku usprawnie­
nia służby polskich zastępstw konsularnych- 
oraz uzupełnienia ich sieci.

W  sprawie ulepszenia połączeń kolejow ych 
Krakowa i okręgu poświęcała Izba przez cały 
okres pospodarczy żywą uwagę . Usprawnienie 
bezpośrednich połączeń z zachodem, ulepszanie 
rozkładu jazdy z województwem kicleckteni 
i uzdrowiskami będą nadal przedmiotem starań 
Izby, zwłaszcza że dotychczasowe rezultaty nie 
są zadawalające. Również nie ustanie Izba 
w  zabiegach o rozwiązame kwestji rozlmdowy 
krakowskiego węzła kolejowego. Izba wypra­
cowała wspólnie z gminą m. Krakowa i Polskim 
Zw Turyst. zasady planowej, na szerszą skalę 
zakrojonej komunikacji autobusowej, kióraby 
w interesie publicznym połączyła przyległe do 
Krakowa obszary na wzór państw zaehodnkh.

Rządowi : Komisji kodyfikacyjnej przedło­
żyła Izba dłuższy memorjal w sprawie

/
potrzeby ujednostajnienia sądownictwa handlo­

wego
oraz oparcia organizacji trybunałów handlo­
wych na dawnych wzorach polskich, zaczerp­
niętych z organizacji francuskiej. W  szczegól­
ności ustalono zasadę przewagi czynnika ku­
pieckiego w fekładzii trybunałów haedlowych 
Na wezwanie rządu przedstawiono wnioski co 
do u-ządzenia elewatorów zhożowych w Polsce. 
Izba interweniowała wielokrotnie przeciw ry­
gorystycznemu trakt-owauiu przepisów ustawy 
cłowoj o  obowiązku depłaty nieodpowiednio 
uiszczonych opłat w okresie dwuletnim. Usiło­
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Czarna Pani.
T u  um ilkł rozgadany K a ro l, g d y ż  g łoy  a 

pan? Augusta opadła bezsiln ie na poduszki 
a  ręce w yc iągn ię te  na ko łd rze zas łygh ’ 
w  bezruchu. Zdaw aćby  się m ogło, że ostat 
nia krop la  k rw i uciekła z te j uwarzy starej.- 
lecz  rasowej i p ięknej, że  to  ju ż koniec 
nadchodzi...

D aw idow ioz z ląk ł się bardzo. B y ł grubo 
n iezadow o lony  z dotychczasow ego p rzeb ie ­
gu  rozm ow y, a le przeraziła  go  w ręcz myśl. 
że  Dobrom ilsk i m oże nagle umrzeć B v łobv 
to przekreślen ie wszelkich  m isternie wykal- 
kulowa-nych kom binac ji, Do oromilsk iego ż y ­
w ego  można by ło  straszyć, szantażować, 
wym usić na nim bardzo w ie le , m oże w szyst­
ko  nawet. Dobrom ilski n ieżyw y , uchylał 
się z pod pościgu wlad:z sadowych, z pod 
jarzm a strachu przed w ięzien iem . • z pod 
wymuszeń, po k tórych  K aro ] tak w ielo, so­
b ie ob iecyw ał. Staszek, idealista, nie po­
św ieciłby  za nic ukochanei s iostry i zrzek ł 
by  się nio jednego, a le dziesięciu m aiątków  
ordynackich , a fa łs7vw eg o  p rzy ia c ie la  prze­
pędziłby  na czte ry  w ia try  i k to  w ie. czy  
jeszcze go rze j nie zakończy łaby  się cała 
afera.

Co gorsza, za Bauma odpoku tow ałby ty l­
ko K aro l, jako  ten. k tó ry  przez trzy  ty g o d ­
nie zata ił ozvn  zbrodn iczy i pom agał przy 
tiiknwiu zw łok.

W ięc  zerw a ł się K a ro l nader skw ap liw ie 
ze sw ego  fote lu , Pochw ycił szk lankę w ody

w  pobliżu sto jącą  i przysunął ją  do sinych, 
bezkrw istych  w a rg  starego pana.

A le  pan August nie zem dlał woale. Od­
sunął g łow ę  niechetnie, słabym  ruchem pal- 
c y  po lec ił „trosk liw em u”  tow arzyszow i* aby 
usiadł na dawnem  miejscu i po chw ili w y ­
szeptał ledw ie  dosłyszaln ie:

—  M ów  pan!... czego  żądasz... Mów 
prędko!... bo m ęczy mnie rozm owa...

Ę - W ięc  od łóżm y ią na inny dzień, aż 
pan hrabia będzie zd rów  zupełnie.

—  N ie !... P roszę m ów ić!... W o lę  wszyst­
ko. niż niepewność... Chcę zresztą w iedzieć 
czy  w arto mi w yzdrow ieć... M oże śmierć 
lepsza...

—  A le ż  panie hrabio... Ż le  mnie pan 
sądzi...

Oh!...
—  C o? Co?
—  Pow ied z ia ł pan tak samo, jak  Baum 

.,2le m nie #pan sądzi” .
D aw idow icz p rzyg ry z ł w arg i, leoz szyb 

ko się opanował i zaczą ł w yg łaszać dbiższc 
przem ówienie.

P rzepraszał za  dotychczasow y, niesto 
sowny przeb ieg  rozm ow y, k tó ry  jednak nie 
on spow odow ał i k tó ry  w yw o ła ł nagłe po­
gorszen ie . się zdrow ia  ch-orego gospodarza 
prosi, aby  Dobrom ilsk i zechciał g o  cierpli-, 
w ie wysłuchać do sam ego końca, a  w resz­
cie począł się rozp ływ ać-nad  swem p rzyw ią ­
zaniem d,i Staszka, nad s rm p a t;am i do pams 
Augusta, pom im o jego  nieuzasadnione! 
n ieżyczliw ości, nad niepospolitym i zaletam i 
K rysi i... nag le  urwał.

D obrom olski. k tó ry  ca łe j gadaniny słu ­
chał z  przym kniętem i oczam i, podniósł cię­

wania Iz b y . doprowadziły wreszcie do ograni­
czenia terminu dopłat na jeden rok i umożliwiły 
łagodniejsze traktowanńie sposobu dopłaty 
dawniejszych przypisów.

Wkońcu zawiadomił prez. Epstein zebra­
nych. ż»- prezydjum Izby zamierza przystąpić 
do opracowania i wydana Skorowidza Przemy­
słowego, obejmującego dokładne daty i mono­
grafię średniego 1 wielkiego przemysłu w okrę­
gu Izby.

Izba wystąpiła przeciw przyłączeniu części 
obszaru krakowskiej Dyrekcj do zakresu d' :a- 
łania Dyrekcji w Katowicach, Jako curiosum 
podał. prez. Epstein że apetyty Dyrokci kato­
w ickiej sięgają „ty lk o “  do Częstochowy i obej­
mują odpowiedni teren krakowskiego okręgu

P Epstein wyto«inv nrezydsn^sm 
po raz 10-ty.

P o . referacie prezydenta przystąpiono do 
wyboru władz Izby na rOk 1927. W  rezultacie 
głosowania wybrani zostali: prezydent Tadeusz 
Epstein po raz 10-ty. wiceprezydent inż Jan 
Peroś. delegat Izby do prezydjum Władysław 
Zawojski i skarbnik inż neonard Nitsch. W y­
bór prezydenta Kpstei.na, który właśnie kończy 
10-Iecie swego urzędowania jako prezydent 
Tzby handlowej. przyjęli zebrani niemilknącymi 
oklaskami.

Dp Josefert referuje piro akt budżetu.
Następnie dyrektor Izby, dr. Josefert. refe­

rował projekt budżetu Izby na rok 1927 Budżet 
zamyka się po stronie wydatków i dochodów 
kwotą 433,309.58 zł. Wśród wydatków Izby 
znajdują się znaczne pożycie na subwencje dla 
szkół zawodowych, oraz, stowarzyszeń >■ insty- 
tucy.j ,wpierających naukę zawodową, handlo 
wę i . rękodzielniczą. . Poza tem znajduje 
w budżeęie pozycja 10OO zł. na Ligę Obrony 
Powietrznej Państwa i 1000 zł. na restaurację 
kościoła X. P. Marji w Krckowe.

,>,,n

Coraz wiece; wenh Idzie przez nasze 
porty.

Przeładunek naszego węgla- w portach 
wzrósł w styczniu w ' porównaniu z grudniem 
o 44,45fi ton i osiągnął sumę 329.700 ton. Z te­
go przez Gdańsk przeszło 290.000 ton. Odymię 
37.000. Tczew  zaś 1.900 ton.

Sfra>k w 32 fabrykach w Zgierzu.
IV Zgierzu pod Łodzią wybuchł strajk ro­

botników w  32 fabrykach włókienniczych. Ro­
botnicy zgierscy żądają podwyżki płac do ta­
kiej wysokości, jaką uzyskali robotnicy w Ł o ­
dzi. Strajkuje kilka tysięcy robotników

---- 4U (M

Zwyżka na niełdzie ak cyjne» ulrzynpe się
Giełda akcyjna pracuje nadal pod znakiem 

Zwyżki. Zainteresowanie akcjami żywe, jak 
również obroty. Wśród papierów, będącycn 
przedmiotem tran/.akcji, wyróżniła się Elektro­
wnia w Sierszy, która stała się we?oraj pewne­
go rodzaju pupilkiem spekulacji. Z innych pa­
pierów warto wymienić, zc względu na żyw« 
zainteresowanie. Pank Związku Spółek Zarob­
kowych, Chodorów, Chybie. Na pogiełdziu sy­
tuacja podobna, w poszukiwaniu Bank Polski 
Siersza górnicza. Zwyżkowały ponadto Jaworz­
no, Gazy Wschodnie.

Płacono: Bank Związku Spółek Zarobko­
wych 9.75_ .9.85 zł.. Pharma 1.08 zł.. Żegluga

żk ie  pow iek i, westchnął i rzucił półgłosom:
—  Streszcza j się pan... Pom iń te w szyst­

kie h iśtorje i m ów  czego  chcesz... czego  żą ­
dasz odemnle?

—  Mam m ów ić szczerze? — - spyta ł K? 
roi, uważając, że teren p rzygo tow a ł dosta­
teczn ie i w ierząc w  skutek swych óratorskich 
w yw odów ...

—  Proszę... całkiem  szczerze... W ięc  cze­
g o  pan żąda?

—  N iczego  nie żądam... tv lk o  proszę 
0 rękę panny K rys tyn y  —  dokończył jed 
nym tchem, jak gd yb y  bojąc sic. że tamten 
mu przerw ać może...

Pan August drgnął silnie, a D aw idow ioz 
m ów ił szybko:

—  Tera z  pan hrabia rozum ie, co m ia­
łem  na m yśli, nadm ieniając o ca łkow ite j 
gw arancji m ej dyskrecji. P rzec ież  to naj 
prostsze w yjśc ie , najprostsze ro zw a ża n ie  za­
gm atw anej sytuacji... Przypuszczam  też. że 
nie ma pan nic p rzec iw ko  mej osobie i m o­
gę śm iało zo-stać pańskim  zięciem . Jestem 
m łody, zd rów  jak rvba w e w odzie, posiadam 
dobre forrnv (ze  sobie pochlebiaj, posiadam 
vvżs7e w ykszta łcen ie  i... charakter.

T o ,o s ta tn ie  s łow o w ypad ło  niezm iernie 
•iclio i dyskretn ie, ale chory przecież dosły­
szał i po w tórzy ł z goryczą :

—  C h arak ter..
—  Jednem  słowem jestem zupełnie do 

brą prrtją . Pochodzę w praw dzie  zm ieszczań  
skiej rodziny, a le  w  dzisiejszych czasach 
b y łob y  śmiesznością zw ażać na taki dro­
b iazg. M inęły czasy zasklepiania się w  so 
bie warstw  arystokratycznych . Dzisiai każ 
d y  rozsądny człow iek  zda je  sobie sprawę

Zapiski teatralne i literackie.
„ZB Ó JC Y" SC H ILLE R A  W  TE A TR ZE  NA  

RODOW YM wzbudziły, jak każde przedstawie­
nie w rym teatrze, wielkie zainteresowanie. Re- 
żyserja Trzcińskiego jeszcze raz zawiodła; była 
kompromisowa, historyczno-realistyczna, jak 
ją ktoś określił. W szyscy recenzenci niemal nie 
są zadowoleni z ujęcia reż. Trzcińskiego; nie 
opuszcza go tylko w kłopotach Grzymała 
Siedlecki.

NOW E SZTUKI PO LSKIE  W  T E A TR ZE  
POLSKIM. Na scenie Teatru Polskiego jeszcze 
w bieżącym '■ozonie odbędą się dwa debjuty 
autorów polskich.' a mianowicie A  Słonimskie­
go (sztuka pisana wierszem „W ieża Babeł“ j 
i T . Ulanowskiego 'komedia na tle społecznem 
„V ox  populi” ). Pozatem kończą sztuki dla T e ­
atru Polskiego: A. Nowaczynśki komedję
Warchoł i MLrobiba” . St. Kiedrzyński kome- 

dję „N ie  trzeba się niczemu dziwić” i W roczyń­
ski sztukę p, t. „A b y  żyć” .

KONKURS NA  POW IEŚĆ ogłasza „Przewo­
dnik Katolicki”  (Poznań. A leje Marcinkowskie­
go 22; rozchodzi się w 150 tysiącach egzem­
plarzy), z nagrodami 4.000. 2.500 i 1.500 zł.

Temat powieści dowolny. Treść zgodna być 
musi z etyką katolicką. Poziom powieści powi­
nien być odpowiedni (Ra czytelników „Prze­
wodnika” , należących do wszystkich niemal 
środowisk społecznych. Rozmiary, powieści 
około 4 tys. wierszy „Przewodnika” . Termin 
nadsyłania rękopisów 1 października 1927 r., 
według zwyczajów  konkurs-owych (nazwisko 
w kopercie, godło na rękopisie).

„N IE B IE SK I P T A K ”  W  POLSCE. Po trzy­
letniej p-zerwie zawitał do Polski słynny na 
eały świat rosyjski teatrzyk artystyczny .N ie ­
bieski Ptak”  (Siniaja Pt.ica), pod reżyserją do­
skonałego reżysera. Jużnego. Zespół jego co- 
prawda, został w  amerykańsko-europejskiem 
tournee boleśnie zdekompletowany. (Np. w P o l­
sce ostedli z niego na stale Jarossy i Oheakin).

Ruch wydawniczy,
U K A Z A Ł  SIĘ NR. 5 „BLUSZCZU” , który

przynosi ciekawe artykuły społeczne : bogaty 
!ział lituracki z utworami Z .k Zawiszajiki, C. 
Walewskiej, M. Pawlikowskiej, Miłaszewskiej. 
Ceysingerówny. Dział praktyczny ładnie ilu­
strowany.

NR 3 D W U TYG O D N IK A  „Ś W IA T  KOBIE
C Y ”  ujmuje żywą. urozmaiconą treścią, a pod­
bija strona graficzna. Nagromadziły się w  tym 
zeszycie i zlały w harmonijną całość wiado­
mości z różnych dziedzin, zaspakajające wielo­
stronne zainteresowania. Mamy więc obok po­
ważnych, rzeczy lekkie aktualne, mówiące 
■> karnawałowych toaletach, mamy literaturę
'7ir>j rncrT-p i 7a 'rnd n ’ eri n-r)l.-tye.ZT1voh.

Polska 5 gr., Trzebinia żelazo 35 gr., Siersza
górnicza 3 97 zł., Zieleniewski 16 40 1b.50 zł.,
Elektrownia w Sierszy 26— 28 zł.. Chodorów 
110— 112 zł.. Chybie 5.80 zł.. Jaworzno 16.65—  
16.85 zł.. Bank Polski 112 zł., Lokom otywy 
3.25 zł., Cegielski 21.50— 22 zł.. Len 11— 13 zł., 
Gazy Wschodnie 25— 25.50 zł., Gazy Zachodnie
l . m  zł.

Dolar w Krakowie lekko zniżkowy, płacą 
S.93 i pół do 8.94 zł. Kurs urzędowy 8.92 zl 
dolar i 8.95 zł. dewiza.

z tego, że Lanie k rzyżow an ie  się ustaw iczne 
w  najb l'ższym  gron ie prow adzi ty lk o  do zu­
pełnej degeneracji. W ięc  reasumując m oje 
poprzednie w yw od y , nie w idzę żadnei prze­
szkody, k tóra  m ogłabv stać na zaw adzie 
memu połączeniu się w ęzłem  małżeńskim 
z panna K rystyną .

D aw idow iez. odpoczął nieco a w ted v  pan 
August p ow tó rzv ł raz jeszcze cichuteńko:

—  Oberek ter...
K aro l u -ił, że  nie s łvszy  i ciągnął dalej:
—  Pozatem  ciesze się pewuem i sym pa­

tiami. panny K rys tyn y  i ..jestem pew ien, że 
będę przez nia p rzy ję ty .

—  C zy  m ów ił, pan z nia k iedy  o tem?
—  A leż. panie hrabio! Jakżebym  śmiał 

m ów ić o tem z panna K rystyna  pr?ed po­
rozumieniem sie z  panem. Am. słowem nie 
wspomniałem  dotychczas... Jednakże to nie 
trudno noznać. a raczei odczuć. c zv  iest się 
mile w idzianym  przez młodą, niezepsutą 
oanienke .. J e ż e l i . nan hrabia da mi teraz 
łoFm itywną odpow iedź to znaide w  tych 
łniach sposobność do  rozm ów ien ia się 
z panna K rystyn a  i jestem  jak najlepszej 
myśli...

Pan August chciał w a śn ie  coś odpow ie­
dzieć. k iedy  zapukano do drzw i i jakiś p ła ­
cz liw y  g łos n iew ieści dał sie ?łvszeć:

—  Herr Graf. es ist schon Zeit. ■
—  Gleich. Schwester —  odparł Dobro- 

milski i rzek ł, zw raca jąc się do D aw idow i- 
cza;

—  Niech pan bodzie łaskaw  w y iść  do 
niej na chw ile  i pow iedzieć, że nasza konfe- 
leincja dobiega końca.

,(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z  o s t a t n i e j  d i w j j S .
Niemcy zerwali rokowania handlowe.

Berlin. (P A T ). Korespondent berliński PAT-ej 
dowiaduje się z kół zbliżonych do polskich de- 
legacyj handlowych że zwołana na wczoraj 
konńsja dla spraw osób fizycznych i prawnych 
nie doszła do skutku. Dzisiejsze poranne dzien­
niki niemieckie donoszą ze źródeł półurzędo- 
wych, że w rokowaniach handlowych zazna­
czyły się trudności, a to m ianowioe także ze 
względu na dojście do skutku w  ostatnich cza-, 
sach wydalenia d ech obywateli narodowości 
niemieckiej z Polski, jak i ze względu na to. 
że przy rokowanych pad sprawami wjazdu, 
pobytu i osiedlenia, pohffmo usiłowań niemiec­
kich nie zbliżono się do porozumienia.

Wobec powyższego pólurzędowego przedsta­
w ien i spra-wy zaznaczyć należy co następuje: 
Przerwanie rokowań przyszło zupełnie niespo­
dziewanie dla delegacji polskiej i przypisane 
być -musi jednostronnie inicjatywie ze strony 
niemieckiej. Delegacja polska spodziewała się 
właśnie zbliżenia obustronnych poglądów i przy 
spieszenia ostatecznego porozumienia. Oczeki­
wania te znajdowały uzasadnienie w  tein, że 
właśnie w  ostatnim tygodniu przezwyciężone

zc; taty poważne trudności w kwestjach wjazdu, 
pobytu i osiedlenia, zostało już osiągnięte po­
rożu mienie w ogólnym zarysie, a mianowicie 
przez przyjęcie za punkt wyjścia klauzuli naj­
wyższego uprzywilejowania.

Półoficjalne oświadczenie niemieckie wska: 
żuje dalej na to. że także w sprawach taryfo- 
wo-cdnyeb n’e doprowadziły rokowr :.:a ostat­
nich miesięcy do jakiegokolwiek zbliżenia. 
Stan ten znajduje jednak swe uzasadnienie 
w tern, że ze s tro w  niemieckiej kilkakrotnie 
oświadczano, iż nie można zapewnić rokowa­
niem taryfcwo-celnym postępu, o ile sprawy 
wjazdu, pobytu i osiedlenia nie będą całkowi­
cie uregulowane. Z powyższego wynikr że ipo- 
wflnai przerwy nie należy szukać w zakres'e 
"" uy-h rokowali handlowych.

Warszawa. G^elef. wł.). Delegat polski do 

rokowali handlowych poLko-nięmieckich Prą- 

dęyński bawi służbowo w Warszawie i zioży 

raport z przebiegu rokowań poIsko-n:emieckich. 
Wyjazdu p Prądzyńskiego do Berlina należy 

się spodziewać wkrótce.

fe z e  koleje zdały świetnie egzamin.

Ruch powstańczy w Portugalji rośnie.
Londyn. (P A T .) ..Daily Mail" donosi ze San 

Sebastian: Gen. Primo de Rivera zakomun.ko­
wal wczoraj dziennikarzom, iż ostatnie wiado­
mości z Portugalji brzmią niepomyślnie i że ruch 
powstańczy rozszerza się. Prawie cała północna

Portugalja znajduje się w rękach pawstańców.
Madryt. (P A T .) W edług doniesień z gra? :ev 

portugalskiej, okręty wojenne wierne .rządowi, 
ostrzeliwały gwałtownie Lizbonę, wyrządzając 
tam wielkie szkody.

Komisja dla spraw mniejszości 
narodowych.

Warszawa. (Te le f. wł.). Wczoraj odbyło się 
posiedzenie komisji rzeczoznawców dla spraw 
mniejszości narodowych, na którem ograniczo­
no się do zaprotokołowania wyników konferen- 
cyj, przeprowadzonych przez komisję rzeczo­
znawców z poszczególnymi ministrami w spra­
wie mniejszości narodowych. Merytoryczna 
konferencja odbędzie się dopiero w piątek. Ma 
ona być poświęcona rozważan u kwestji spo­
czynku niedzielnego.

 oflo— -

k r e d y t y  n a  m e c h a n i z a c j ę  p i e k a r ń .
Warszawa. (Telef. wł.). Z ogólnych kredy­

tów  przyznanych przez rząd ha, akcjo mechani­
zacji piekarń rząd ^przeznaczył dla Zagłębia Dą­
browskiego pół miljona zł, dla Zawiercia 100 
tys. zł, dla Żyrardowa 70 tys. z) i dla Często­
chowy 60 tys. zł.

— i CQB ..

KTO W Y G R A Ł  NA  LOTERJI?

Warszawa. (Telef. wJL). Loterja klasowa.
10.000 zł nr. 18,149, 5000 zł nr. 43.715. 3000 
zł nr. 2 518, 54.890, 2.000 jzl nr. 20.361, 67.895.

Warszawa. (Telef. wł.). W yjazd Prezydenta 
Rzeczypospolitej do Poznania został ustal o-ny 
na 17 bm. Powrót miałby nastąpić 20 bm.

Beltija słusz.i p Niemcom niedowierza.
Bruksela. (PA T .). B yły minister Carton de 

Viard zgłosił w izbio belgijskiej interpelację 
w której zapytuje, jakie uzyskane zostały gwa 
rancje. że Niemcy po zniesieniu międzynarodo­
wej kontroli będą wypełniać swoja zobowią­
zania, dotyczące rozbrojenia. Rząd me odpo­
wiedzieć na tę interpelację w najbliższym ty 
gedniu.

 r.Cłn.----

Litwini prześladują Polaków.
Wilno. (A W ). Donoszą tu z pogranicza, iż 

w pobliżu wsi PlekiczKi .przeszło przez granic^ 
i poddało się oddziałom K O. P. 3 żołnierzy li­
tewskich, Polaków, zbiegłych z armji ż powodu 
prześladowań narodowościowych, jakie musie! 
znosić w armji litewskiej. Skonstatowano, }% 
żołnierze ci pochodzą z 1 pułku huzarów litew 
skich i 7. 9 p. piechoty.

Warszawa. (Telef. wł.) Obrady Sejmu w *cią 
gu czwartku poświęcone były dyskusji nad 
budżetem Ministerstwa rolnictwa i reform rol­
nych. a''następnie budżetem

Ministerstw a komunikacji.
Poseł Marcmiak (Ch, D.) .stwierdził, że w za­

chodniej dzielnicy jest wiele niedomagań. Na 
komisarzy ziemskich powołuje się ludzi, którzy 
nie znają miejscowych stosunków. Dużo. skarg 
wywolujo sprawą drobnych dzierżawców, 
a urzędnicy, tłumaczą, że ustawa o ochronie 
dzierżawców obowiązuje tylko przy parcelacji 
prywatnej, a nie rządowej. Należy ułatwić ma­
łorolnym uzyskanie kredytów w Banku Rol­
nym. Ludność ziem zachodnich czuje się często 
traktowaną po macoszemu.

Budżet Ministerstwa komunikacji referował 
poseł Chądzyński (N . P. R.), 3 poseł ks. K a­
czyński (Ch. D.) zreferował budżet

Głównej Dyrekcji poczt j telegralów,

zaznaczając, iż  mimo utworzenia osobnego mi­
nisterstwa, Sejm nie otrzymał żadnego wnio­
sku. któryby tę kerekutrę wprowadził do bud­
żetu. Taki stan jest niedopuszczalny. Następnie 
scharakteryzował położenie na pocztach.

W  dyskusji

poseł Paczkowski wskazał, że. korzystny pro­
cent wydatków w  porównaniu z wydatkami 
ogólnemi, wskazuje niotyle na to, że nie ma­
my nadmniernej ilości urzędników, lecz na to, 
że uposażenie ich jest niskie. Gdyby podnie­
siono uposażenie w  stosunku do wzrostu d roży­
zny do roku 1927. to  wyniosłoby to 27 9 proc. 
W  ten sposób w  roku 1926 pracownicy kole­
jowi zapłacili haracz 108 ir.iljonów zł. na skarb 
w postaci n‘e(lopłaconych poborów. Doprowa­
dza to do stanu zaognienia. W  roku bieżącym 
byłoby potrzeba na uruchomienie mnożnej dla 
pracowników kolejowych i państwowych 263 
mit jony złotych! Nie będzie to możliwe ze 
względu na finanse państwa

dochodzi do tej kwoty, którą składają praco­
wnicy państwowi. Należy rozszerzyć podstawę 
pod podatek dochodowy. Jeżeli urzędnik pań­
stwowy. mający 2.500 zł. rocznych poborów, 
płaci podatek dochodowy, to w :nlen go płacić 
również rolnik, który ma taki sam dochód ze 
swojego gcspodarstwa. Powinna wyjść nowela 
do podatku dochodowego, która rzeczywiście 
umożliwiałaby indywidualne traktowanie go­
spodarstw rolnych.

Odzywa się krytyka co do

sprawności naszych kolei podczas kampanj 
węglowej.

Główną przyczyną niedomagań była niedo­
stateczna ilość taboru, wynikła na skutek poli­
tyki oszczędnościowej w  roku 1925. Obniżyła 
sio intesywnie naprawa wagonów, powiększyła 
się intensywnie naprawa wagonów, powiększyła 
było potrzebne wagony sprowadzać z zagrani­
cy, przyczem płaciło, się 1.200 zł. od jednego 
wagenu. Drugą, przyczyną niedostatecznej spra­
wności był stan i rozkład naszych iinsj kolejo­
wych i dworców w ośrodkach węglowych. 
Jedną z najpilniejszych potrzeb jes t-budowa 
dworca przetokowego w pobliżu Katowic. N a­
leży wyrazić podziw, że nasze koleje potrafiły 
tyle dokonać, ile zrobiły w czasie kampanji 
węglowej.

Ustawa emerytalna
ma pewne braki. Nie objęła pracowników, któ­
rzy, po długoletniej służbie, opuścili kolej­
nictwo.

Co się tyczy ogólnej administracji kolejo­
wej, można ją  określić jako politykę ekspery­
mentów. Każdy nowy minister ma nowe pomy­
sły i ta bezprogramowość odbija się ujemnie 
na finansowym efekcie zamierzeń kolejowych 
i dlatego mówca stawia rezolucję o powołanie

specjalnej komisji,
złożonej z fachowców, któraby opracowała 
program organizacji w P. K . P.

Nactępnie szeroko omówił sprawy kolejui- 
Żadna inna grupa podatników w PoLce nte ctwa peseł Tabaczyński 1 szereg innych posłów.-

   (,< ,(;-------

Warszawa. (Telef. wł.). Sąd Najwyższy od­
dalił skargę kasacyjną Czesława Trojanowskie­
go,- skazanego przez sąd Apelacyjny na 4 lata 
więzienia za przechowywanie materjałów w y­
buchowych. W  ton sposób ostatecznie została 
załatwiona sensacijna sprawa wybu-Jiu bomby 
w redakcji ..Walki Ludu“ , której Trojanowski 
był wspóferaopwni)fiem.

zm lcjhczi i t i i c w i

C H O L E K I N A Z A
H. H » M O J IW S K Iił@9KAMIENIE ZOŁCiOWE

© s ło d z ą  -e *  bólu. — Ataki w zupetimSci ustalę.
tLk 5 a  a i s  mm w w bokach i dollui podsercowym (pdzie schodzi; się zebra.
P  J S i  fętr Jr ■ Pobolewania w  wątrobie. — Skłonność do obstrukcji. — Jeżyk 

obłożony. — Odbijanie gazami. — Wzdęcia i burczenie w kiszkach. — Bóle i zawroty głowy.

Do nabyc'a we wszystkich aptekach i droguerjach w Krakowie oraz w aptece

MAG. J . KOPERSKIKraków, ul armeiicka 9. Kraków, ul. Karmelicka 9

I  K im  „W ANDA"
G e rt ru d y  5.

Wyświetla od dziś 
wielki podwójny program

Kino „ W A N 0 A “ H
G e rtru d y  5.

U

Film  wyświetlany pod protektoratem Ambasady angielskiej
w  W arsz wie.

W YPRAW A NA MOUNT EY ER ES T (f

N A  S Z C Z Y T  Ś W I A T A !
Bohaterskie dzlrje III ekspedycji, która przedziera się przez Tft 'O I Tybet aby wreszcie- m  erzyó się |
z  najwyższym szczytem świata, są polne porywającego piękna i rewelacyjnych przykładów nadludzkiego 
■wprost hartu poświęcenia. W krainie potężnych M a h a r a d ż ó w ,  bgzotyczny czar Indji Wschodnich. Auto- 
tankiem przez Tybet. Najciekawsze okazy tego kraju. Klasztory, warownie, kapłani, rycerze. Tańce. Bło­
gosławieństwo świętego Lamy. Wśród wiecznych śniegów. Ho niewypowiedzianych trudach na wysokości

t\500 m. Ofenzywa na wierzchołek.

Bajeczna tarsa rehja )»|PllF ‘7M Y R YW A l ‘‘ 1 aktów bozu*
ekscentryki i humoru pt , ) l " I Ł D C * . r  IE_V S.111 I I I  n m ,  stannego śmiechu.

W  ffłówne: roli król groteski i nadludzkiej zręczności Z IG O T t ó .
Tysiąc niewidziaaych dotychczas i nieprawdopodobnych tryków. Niewyczerpane źródło 
tom  izmu. Muzy ka specjalnie do obrazu dostosowana. Program dla wszystkich dozwolony.

Początek seansów o godz. 5, 7 i 9-tej, w niedzielę o godz. 3-ciei, 5, 7 i 9. 
Zgłoszenia szkół na te przedstawienia w kanceiarji kinoteatru od f-h-tej wieczórJ

Z L. t  przeciw ustawom samorządowym
Warrazawa. (PA T .). Dziś obiadował Klub 

ZLN. W  wyniku otoraćL ogłoszono następujący 
komunikat: Klub sejmowy ZLN. przyjmuje do 
wiadomości sprawozdanie posła Kozłowskiego 
o 'uchwałach komisji administracyjnej w  spra- 
wio ilchwał samorządowych. Wobec pogarsza­
jącego się nieustannie sranu samorządów w kra 
ju,'klub Z-LN. uznaje potrzebę uchwalenia ustaw 
samorządowych w bieżącej kadencji sejmowej, 
twierdza jednak, że projekty tych ustaw, uch­

walone w  drugiem czytaniu komisyjnem, nie za­
pewniają w woj. wschodnich polskiego stanu 
posiadania I jej interesu państwowego. Kluo 
w zyw a- więc cwoich członków komisji admini- 
tracjrjnej aby nie dopuścili do uchwalenia 

tych projektów w trzeciem czytaniu, o ile inte­
resy narodowe i państwowe w woj. wschodnich 
wraz z Małopolską ws^hcJnią nie będą należy 
ńe zabezpieczone.

-0 -

RezJjcje „Piasta*4.
Warszawa. (P A T .). Kiub PSL. Punca ogło- 

sił w ćLnm dzisiejszym następujący komunikat: 
W e wtorek obradował w  Warszawie zarząd 
główny PSL. Piasta pod przewodn. pos. Witosa. 
Na posiedzeniu tom przyjęto ostatecznie redak­
cję uchwalonego na kongresie stronnictwa 
w Kj-akowio dnia 28 i 29 listopada 1926 r. pro­
gramu stronnictwa tak ogólnego jak i szcze­
gółowego. W  dalszym ciągu omawiano sprawy 
bieżące i organizacyjne, oraz sytuację poli­
tyczną.

W  wyniku obrad uchwalono jednomyślnie 
następująco rezolucje: 1) Zarząd główny PSL. 
Piast uważając, że zadania tak ogólno-pań- 
dwowe, jak i dotyczące bezpośrednio inas 
włościańskich, mogą być zgodnie z programem 
PSL. Piast najlepiej spełnione w ramach włoś­
ciańskiej organizacji, stwierdza, żo członkow i5 
PSL. Piast nie mogą należeć do innych organi- 
zacyj o charakterze politycznym, chociażby 
aozomie bezpartyjnym. 2) Zarząd główny PSL 
Piast uważa za konieczne w częściach państwa
0 narodowości mieszanej, stałe współdziała­
nie nol -kich stronnictw w formie organizacji 
międryoartyjnej, w celu obrony interesów pań- 
itwa. Dwie pozostałe rezo-łneje dotyc-zą przy­
spieszenia prawa unifikacji ro%?cz"cfi m-gani- 
zacpj zawodowych, oraz udziału działaczy or­
ganizacyjnych v/ pracach wsymdzicłczyff-
1 związkach kotek rolniczych.

- ---- --------------r, _  i
DWTE POSADY P. R A D W A N A

Warszawa. (Telef. wł.). K ierownictwo dopar- 
amentu Ogólnego Min. Reform Rolnych powie 

rzone zostało p. Józefowi Radwanowi, wice­
prezesowi Głównej Ko-misii 7/emskiej. P Rad 
wan peM ć bodzie jednocześnie funkcje wice 
wezesa Główne* Komisu Ziemskiej i kierownik^. 

Departamentu Ogólnego.

masowe zatrucie.
13 osób zmarło, 12 walczy,ze śmiercią.

Warszawa. (Telef. wł.) Z Mołodeczaa dono­
szą. że na weselu we wsi Rekniewszc?.yzna za­
szedł wypadek masowego zatrucia. Powiado­
mione władze przybyły natychmiast, wraz z le­
karzem powiatowym. Pomoc jednak ok-izała się 
spóźniona. 13 ludzi zmarło po kilkunastu godzi­
nach 12 osób walczy ze śmiercią. Pró«-ż tego, 
jest wieiu lżej chorych. Potajemny handlarz, 
u którego zakupumo spirytus, niejaki Sopoćko. ■ 
został natychmiast aresztowany.

Nie było naichu hockefowsgo
Pogoń —  Cracoria.

Pogoń wystrychnęła Cracovię na dudka. 
■Poprostu nie przyjechała, nie zawiadomiwszy 
wprzódy Grac c iii. W cale licznie zgromadzona 
w' Parku krakowskim publiczność, niedwuzi a- 
cznie dawała wyraz swemu niezadowol-niu.

Urządzone naprędce zawody teamu A  i  tea­
mu B. przyniosły zwycięstwo pierwszemu ze­
społowi w  stosunku 3 :0.

ZAW O D Y SZERMIERCZE W  W IEDNIU.
Whedeń. (P A T ). Międzynarodowe zawody 

szermiercze: we czwartek rozpoczęły się zawo­
dy na szable. Z Polaków walczyli Friedrich 
przeciwko Geray (W ą g ry ) 1:5, Jungmann (Cze­
chosłowacja) 3:5, Meszaros (W ęgry ) 5:1. Turan- 
to (W łochy) 2:5. M ile r (N iem cy) 2:5. Papee 
walczył przeciwko Zegrueu (Szwecja) 5:2, 
S^-orcik (Czechosłowacja) 4:5, FeTisetti (W ło ­
chy) 3:5, Petsehauer (W ęgry ) 2:5. Iiem ei (Niem 
cy) 5:4. Goiling walczył przeciwko Resch ńAu- 
ktrja) 5:3, Peek (Austrjaf 5:2. Saroeci (W ło­
chy) 2:5. Rady (W ęgry ) 0:5, Moss (Niemcy) 
4:5. Dziennik ..Die S'.unde“  uskarża się na 
stronniczość sędz'ów przy ustalaniu kwalifika­
cji poszczególnych zawodników

CRACCVIA JEDZIE DO AMERYKI?

Pisma warszawskie przynoszą ‘ wiadomość 
że prezes Craeovii dr. Cebtiarowski stara się 
o zorganizowanie wielkiego tournee Craooyił 
p.Q Ameryce w lecie roku bieżącego.

B IU LE T Y N  POLSKIEGO ZW IĄ ZK U  TU ­
RYSTYC ZN EG O  O S TA N IE  POGODY W  ZA ­
KOPANEM . W czoraj: zachmurzenie zmienne, 
w-zglednie pogodnie, mroźno, cisza. Temperatu­
ra — 6°. Warstwa śniegu w  Zakopanem 45 
cm., w  Morskiem Oku 187 cm., na Hali Gąsie­
nicowej 71 cm. \

Prognoza na dziś (11. II.): pogodnie, za­
chmurzone (małe), w  nocy większy spadek 
temperatury, w  ciągu dnia lekki mróz. wiatry 
słabo północno-zachodnio. Rano mglisto.



"Sir. S. „GŁOS NARODU", dnia 12 lutego. Nr. 39.

Kraków -  212 miastem na świetie
104-tem w Europie,

Według zestawienia ..Orędownika Urzędo­
wego stół. m. Poznania", zajmuje wśród miast 
świata Warszawa miejsce 21?*w  Europie 10, 
Łódź 38, w Europie 8, Lw ów  172. w Europie 
82, Kraków 212. w  Europie 101.

W  roku 1920 było na świecie miast liczą­
cych Donad miljon mieszkańców 19: X. Jork, 
Londyn, Berlin. Paryż, Chicago, Osaka, Tokio. 
Wiedeń, Filadelfju, Buenos Aires, Moskwa, Han- 
kau, Konstantynopol, Bombaj, R io dc Janeiro, 
Hamburg, Leningrad, Glasgow, Szanghaj. 
Z niast tych leży 9 w  Luropie. Polska w ze­
spole fvm  nie była reprezentowana (obecnie 
Warszawa jest miastem miljonowem'. :

Drugą g-rupę stanowiło 20 miast z liczbą 
ludności od 750.000 do 1.000.000 mieszkańców; 
były to miasta: Detroit, Warszawa. Bangkok, 
Budaneszt Sydnej. Birmingham. Kalkuta, Kan- 
.on, Medjo'an, Peking, Liverpool, Tientsin, 
Melbourne. Kairo. St. Louis. Neapol. Bruksela, 
i Madryt. Z grupy tej przypadało na Europę 
8 miast, na Polskę jedno.

W iększą gromadę stanowiły miasta od % 
do *A miljona ludności; było ich 33: m. i. Bo­
ston. Bałt'moro, Manchester. Barcelona. Kolo- 
rrja, Rzym, Monachjuim. K ioto, Lipsk. Praga, 
Amsterdam. Kobe. Drezno. Montreal. Meksyk, 
Ozanking. Pktsburg. Marsylja. San Paolo, Los 
Angeles, Lyon, Kopenhaga. Wrocław. Mad rac. 
Rotterdam. Buffalo. San Francisco. Santiago, 
Turyn. Miast europejskich było w  tem 15, pol­
skich żadnego.

Liczbę mieszkańców od 400 do 500 tysięcy 
wykazywało 21 miast- m. i. Sheffield. Lizbona. 
Essen. Frankufrt, n. Menem, Leeds. Milwaukee, 
Lódż. Aleksandrja. Waszyngton. K ijów , Dussel­
dorf. Belfast, Hanower. Edinburgh, Sztokholm. 
Newark. Jokohama, Hajderahad i CirrcinnatL 
Europa miała w tej grupie 12 miast, Polska 
jedno.

Od 300 do 400 tysięcy mieszkańców miało 
26 miast: Dublin. Palermo. Norymberga, New

Orleans, Montevideo, Mmneapolis, Bristol, Nan- 
king, Smyrna, Hawana, Haga, Bukareszt, Ran- 
goon, Vłctoria, Sztutgart, Kansas, Dortmund, 
Odesa, Genua, Indianopolis, Charków, Delhi. 
Antwerpja. Miast europejskich było w tej 14. 
polskich nio było.

Poniżej-/300 tysięcy, jti więcej niż 250 tys. 
mieszkańców liczyło 30 miast: m. i. Jersey, Ci­
ty, Brema, Ateny. Magdeburg. Manila, Jolian- 
nesburg, Lahorc, Królewiec, IIordeaux. Tasz- 
kent. Oslo, Szczecin, Florencja, Batawja. Ka- 
tanja, Walencja. Europa miała w  tej grupie 13 
miast, Polska nie miała miasta tej wielkości.

Dalszą grupę tworzyły 43 miasta z ludnoś­
cią od 200 do 250 tysięcy mieszkańców: m. in. 
Portsmouth. Mannheim. Baku, Colombo, To le­
do, Trjest, Bangkok, Rostow, Tiflis, Bagdad. 
Berno, Teheran, Lwów. P»risbane, Kiłonja, B >  
lonja, Zurych. Algier, Sewilla. Gdańsk, Oporto, 
Goeteborg, Lille. Cardiff. Miast europejskich 
było w  tem 20. polskich jedno.

Refleksje nudziarza.
Nie chcę być moralizatorem, bo t-o■ * ajęcie 

niewdzięczne. A le  są sprawy, które rzucają się 
w oko i nikt obojętnie koło nich przejść nie 
może.

W ięc niech mi wolno będzie na jednę chwil­
kę ustro?ć się w togę moralizatora i trochę po- 
zrzędzić. Nie wychodzę na an boaę, bo wracam 
z kina. Byłem na „Burłakach z nad W ołg i".
Dwa przeciwległe bieguny   skrajna nędza
i przepych spotykają się i patrzą sobie w twarz. 
W ynik —  leje się krew padają trupy —  bag­
net się wbija w  pierś bratnią.

Nio zrozumieli się   nio podali sobie ręki,
jednemu było za dobrze, drugiemu było za źle. 
I  stąd krew się polała.

Tak było nieraz w  ciągu wieków w  tem 
stadzie, co się ludzkością zowie.

Chcemy, żeby było u nas inaczej, bośmy 
przecież stado kulturalne, bośmy krwią i łzami 
Ojczyznę odkupdi.

A  co robimy,
Bawimy się!

Tak! —  .bawić Me trzeba   bo tego w y­
maga nasza „psyche".

Lecz są granice zabawy!
"Są; takie linje w tej psyche, że skoro je  prze­

kroczysz. radość w ból się zamienia, a ból na- 
wzajem w radość przerasta.

* Lecz jest i taki moment, że człowiek nie 
wie, gdzie się jedno zaczyna, a drugie kończy.

Wtenczas zaczyna się stan gorączkowy du­
szy, zaczyna się obłęd.

Do tego doszliśmy, dziś- w Polsce —  nie 
tylko w Polsce.

Nie chcę być sową, co wśród nocy ludzi 
straszy swojem pukaniem, ale patrząc z boku, 
myślę nieraz, że dzisiejsza Polska przypomina 
czasy Augusta Mocnego, „mocnego dlatego, że 
mógł mocno pić".

I  na tem moje moralizowanie chcę skoń­
czyć. ■

Uwagi praktyczne takie:

Na ostatniej reducie w  ,Krakowie było zgro­
madzonych przeszło 3000 osobników obojga 
płci. Płeć już dziś nie odgrywa w  życiu żadnej 
roli —  bo ta, t. zn. płeć słaba, stała się mooiyp 
a tak zwana płeć mocna staje się powoli płcią 
słabą.

W  czasie tej t. zw. publicznej ruj;, któr? 
przypomina, co mówię? przechodzi w  wyuzda­
niu i bezwstydzie wszystkie ruje rzymskie z cza­
sów przed upadkiem cesarstwa, w  czasie więc 
tej tak zwanej reduty było na sali zgromadzo­
nych przeszło trzy tysiące osób. tak, że zacho­
dziła obawa, iż się sala zapadnie i te wszyst­
kie dziewice razem z drewięcierzam i zginą 
pod gruzami. *

Leje się wino (nie! polska wódka!) na przed­
mieściach rozTega się głos: „T a  uchniem!... Ta 
uchniem!"

Burłaki z nad W isły!'
Chleba nie ma! koszuli nie ma. Ma maj­

cher —  ma stary rewolwer —  ma szmaty na 
nogach. „Ta  uchniem! ta uchniem!”

C ZE K O LA D A  f
j o p t im a I

cJBST N A JL E P S Z A  1

Słyszycie tańczące damy? Słyszycie murzy- 
ny z jazzbandu? Idzie fala   idzie gniew.

W ali się kościół M arjaok i niema grosza—
my biedni.

Zeszło się nas kiedyś pięciu   na 70-ciu
członków czynnych, na zebranie Towarzystwa 
opieki nad grobami poległych żołnierzy, tych 
synów naszych, którzy życie dali, byście mogli 
hulać i tańczyć —  a W y  —  kochani obywatele, 
nawet nie łaskawi na ich mogiły popatrzeć.

Na zebranie nikt prawie nie przyszedł, bo 
nie ma czasu!

• A  na redutę grosik się znalazł i czas. Oh! 
wyciągnęło się ostatek z pończoszki —  no I poń­
czoszki. były!

Nasze kochane, serdeczne społeczeństwo'...
Stary nudziarz.

I  ̂wyk<y wiersz milimetrowy « 15 gr.
J '■'ekroiogi . . . .
I Vadesłane . . . .
I Po kronice . . . . . 45 „
8 1 cłronip. . 50 CENY OGŁOSZEŃ Drobne ogłoszenia od s łow a ......................................7 gr.

Zamiejscowe ogłoszenia 30<>/o drożej 
Układ tabelaryczny 500/o drożej

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

TOWARZYSTWO

1 0 H W  MUZYKI U E G I t U
V/ W A R S Z A W IE  

Hrahowside Przedmieście N. 6  m. 11 «.
Poleca nastęnujace wydawnictwo K.s. prof. 

H . N ow ack iego :
1. XI. Missa (Orbis factor) sharnonizowana.

Cena 90 gr.
2. „X Missa (Almę Pater* sharrnenizowana.

Cena 50 pr.
3. Te Deum (Tonus solemnis) sharmouizow.

Cena 50 gr
4. Wybór melod]i gregoriańskich używanych

w Polsce. — — — — C-na z zł 60 gr.
5. Gorzk eżalafshartnonizowane') Cena 30 gr. 
f>. Nieszpory o n ie d z ie l i .  Cena 40 gr.
7. Gantica selecta. (Zbiór sharmonizowanyc.h 

melod:i rregorjańskich). Cena 2 zł. 25 gr.
8. Missa XI. (bez akompaniamentu)

Cena 30 gr.
9. Missa pro defunctis (sharrnenizowana)

Cena 3 zł.
10. Sekwencja „Media Kita* (sharmonizowana).

Cena t zł. 5u gr.
11. Podręcznik dn śpiewu gregorjnńskiego, ks. 

prof. Nowackiego. — (Wyszły dotychczas 
I arkusze) -  — — — — Cena 2 zł.

12. Marsz oaoieskl (w opracowaniu Instru- 
mentalnem prof Konopeska) na orkiestrę.

\ Cena 3 zł 
Uecaga: Powyższe wydawnictwa wysyła Tow  

ną żądanie natycbm:ast, za zaliczką pocz­
tową. Zgłasza*ący się osobiście mogą po­
wyższe rzeczy nabvć na miejscu od godz. 
6—8 codzipnn:e

S TA N IS ŁA W  BOCHEŃSKI Nowy Sącz
SKŁAD PRACOWNIA

powozów, wazkaw i upraw wszelkiego rodzalu.
Wykonuje wszelkie reperacje wzakres tychże 

wchodzące.

Składki złożone w Admin. „Głosu Narodu" 
od 15 grudnia 1926 do 9 lutego 1927
D LA  TRĘBICKIEGO. 70-LETNIEGO STA­

RUSZKA: Ks. A. Boratyński, W ietrzychowice 
3 zł.; Ks. St. Okońsk5, Bircza 2.25 zł.; N. N. 
5 zł.; Ks. W. Łukawski, Lw ów  10 zł.; S. Q. 
2 zł.; J. Michalski, Kalisz 4 zł.

NA  RESTAURACJĘ KOŚCIOŁA ŚW. 
AGNIESZKI: Miecz Michalik, Rytwiany 5 zł.

D LA  NAUCZYCIELKI F, Z.: S. C. 3 zł.; 
Schilling, Chrzanów 5 zł.

DLA 87-LETNIEJ STARUSZKI Z. Z.: Pa- 
fteł Konopnicki, Brodj 4 zł.; N. N. 1 zł.

DLA ZROZPACZONEGO: Paweł Konopni­
cki, Brody 4 zł.; Ks. Józef Kmiotek, Dynów
2 zł; Ks. St. ■ Okoński, Bircza 2.25 zł.; N. N. 
5 zł. ' -

DLA STARUSZKI ZE ZŁAM ANĄ RĘKĄ: 
Paweł Konopnicki, Brody 4 zł; Ks. J. F. 3 zł.; 
N. N. 1 zł.; N. N. 2.5U zł.; Feliks Kiciński, 
Olkusz 3 zł.; Barbara Malewska, Szydłów 5 zł.;
S. C. 2 zł.; Barańska 1 zł.; M. Przybylska 1 zł.

DLA IN W A L ID Y  Z. O.: Ks. Józef Kmiotek, 
Dynów 2 zł.j Ks. A. 15. 2 zl.

NA  DOBROCZYNNĄ AKCJĘ S. SAMUELI 
FELICJANKI: Pioradzka Zofja 5 zł.; Marja 
Konopnicka 10 zł.; Państw. Zarząd. Wodny 
Wadowice, zam. składki na wieniec dla ś. p. 
inż. Danka 4.35 zł.; M. Michalik, Rytwiany 
(za 2 raty) 10 zł.; Ks. Józef Michalec. Grzy­
małów 10 zł.; Ks. Wład. Tereszkiewiez, Łąka
3 zł.; Inżynierowie służby państw, techn. w./m. 
30 zł., jak resztę funduszu zebranego w dowód 
czci dla zmarłego kolegi ś. p. inż, Józefa 
Danka; Awgulewicz w/m. 5 zł., Jan Janczyń- 
ski, Kozłów  5 zł., N. N. 5 zł.

N A  RODZINĘ SIEROCĄ: Zofja Fieradzka 
5 zł.; M. Michalik Rytwiany (za  2 raty) 6 z ł ; 
Uczenice gimnazjum H. Kaplińskiej, zam. wień­
ca na trumnę ś. p. Eufomji Janikowskiej 45 zł.

D LA  NIESZCZĘŚLIW EJ MATKI: N. N.
5 zł.; Ks. J. P. 3 zł.; Ks. A. B. 2 zł.; M. H.
5 zł.; Jan Kosman, Nowy Sącz 2 zl.; T. Pa- 
larczyk, Łętownia 2 zł,; Ba-bara Malewska

Szydłów 5 zl.; S. C. 2 zł.; N. N. 1 zł.; H. Z. 
2.50 zł.

DLA PTFRSIOWO CHOkEGO: N. N. 5 zł.; 
Ę. S. 2 zł.; Rań ca Macharski 5 zł.; Bigosz 5 zł.; 
St. Piotrowski, Opatów 5 zł.
2 N A  MISJE W  RODEZJI: Ks. Jan W ilkow- 
slti, Gniewoszów 10 zł.
4 NĄ  ZAK ŁAD  LUBOMIRSKICH: St. H. 5 zł.; 

N. N. 1 zł.
NA ZAKŁAD OO. BONIFRATRÓW: Ks. 

Jan Zachara, Cikowice, p. Bochnia 5 zł.
N A  KOMITET OPIEKI SIEROT W  POL­

SCE: Paweł Rożenko, Mościska 2 zł.
NA CELE OBRONY POW IETRZNEJ PAŃ­

STW A : Józef Hałaciński w  Bestwinie 50 zł., 
jako nieprzyjęty wygrany zakład.

DLA LUDW IKA URAMA W  TARNOW CU; 
Feliks Kiciński, Olkusz 3 zl.

DLA STARUSZKI PROKURAD: Marja Jur­
kiewiczów.!, Cz. Dunajec 2 zl.

NA RESTAURACJĘ KOŚCIOŁA N. M. P.: 
L.‘ Łękawa, Brody 5 zł.

NA POLSKĄ SZKOŁF, W  OSKARSTRÓM 
W SZWECJI: H. Pot.kańska, Puławy 5 zł. 

POD „OPATRZNOŚĆ": Cecylja A. 2 zł. 
NA AKC-IĘ ANTYALKOHOLOWĄ: M. N. 

20 zł.

Chcesz otrzymać
p o S t f d ę ?

Musisz ukończyć knrsa 
fachowe koresponden­
cyjne prof. SEKUŁO- 
WICZA. Warszawa, Żó- 
rawia 4 f. Kurka wyu 
czaią listownie' bu­
chalterii, rachunkowo­
ści kupieckie*, kores­
pondencji handlowe', 
stenografi', nauki han­
dlu, prawa, kfiliera’'1!, 
pisania n? maszynach. 
Po nkońraerru świa­

dectwo.
Żędaieie .jnsuektćw

Kamienica ł :
II. p. z planem i prawem 
nadbudowy III. p. w śró ! 
mieścin do uirzedsniy tri 
ko katolikowi cena fltOO 
dolarów, wiadomość Kra 
ków. ul. Garbarska 4. W 
Lazarowie*. 141

XAPELUSZE UĘSKIE
koszirl«f kal«sonv- 

krawaty, sk ii.p j '' 
pończochy

f  Najtaniej poleca:

Au Bon MarchA
Kraków ów Tomasza 20.

150

I IBI " IM  '
9 0 . 0 0 0  l u d z i

jest w Polsce psychicznlo chorych a setki 
tysięcy nerwowych, zdrowie całego społe­
czeństwa łatwe iuż w podstawach swych 
może być zagrożone, przeto każdy * nteli- 
gentny i dbały o swa rodzinę ojciec, każdy 
wychowawca, a przedewszystkiem każdy Ka­
płan, ksżdy wreszcie działacz snoieczny, każdy 
zdrowy i chorv powinien zapoznać się 

z cyklem książek

pro!. EM ILA W Y R O B K A
p

z  otchłodi chorób, 
n ę d z y  i  s p a d k u ,

ponieważ książki te poruszają naiżywotuiej- 
sze zagaduienia tyczące się zdrowia społe­
czeństwa i iednostki,ponieważ w nich zawarte 
są na*lepsze rady i wskazówki z zakresu 
higjen- srksu lno> i lecznictwa.

1) Alkochoiizm i prosty tuc|-\ obłęd opilczy. 
udo onte petolP"*czne, dipsomanja, alkt "ollzm 
Wrodzony neurastenia i sanobó stwo. Morfinizm 
I kokainlzm Kult pro:tytuc|i i rozpusty. Regle- 
mer. «c a i abolicfanizm. Str. 225. Cena 4 zł* 

) Ghorot' rerwowe i umystowe Paraliż po­
stępujący, wiąd rdzenia, melancholia, psychozy 
maniakalno de resyine, soaczenie umystu z uro- 
|enem. Rozcad myśl1, 'djotyzn i gluptaclwo 
moralna. Onanizm. Neurastenja, histerja i epł-

S letsla Str. 162. Cena 4 zł.
) Choroby weneryczne- ich akutk, znaczenie 

I I zapobieganie. Cena 3 zł.
Wszystk e książki bogato ilustrowane nahy- 

| wrć można razem i oddzleluie w księgarni

„ m i M A  1 SZTDKA“
Kraków, ul. Gołębio 10 g.

4a*przesyłkę pocztowa 1 zł. 20 gz, 110

\im i

JM  m=  W Y C H O D Z r  OBECNIE =

każdy dzień tygodnia!!!
JVyda,wca,: za „Głos Narodu" Ska z ogr. odpjw. K. HCeksa, —> Redaktor naczelny i odpyw. J, Matyasik, ?— prukaruia „Glusu Narodu pod zarządem P  Ferka.


